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Pierwszy powojenny Zjazd Rady Naczelnej Stron. Pracy
Potężna manifestacja wielkiego ruchu
WARSZAWA (tel. wł.). Niedziel­

ny Zjazd Rady Naczelnej Stronnic­
twa Pracy w stolicy, stał się po­
tężną manifestacją wielkiego ru­
chu społeczno-politycznego, który 
przemówił swoją tradycją i żywot­
nością w aktualnych zagadnie­
niach bieżącej chwili. Na Zjazd 
przybyło około 150 delegatów ze 
wszystkich zakątków Polski. Szcze 
golnie silnie reprezentowane były 
Ziemie Zachodnie, skąd wywodzi 
się ruch i gdzie święcił zawsze naj­
większe triumfy. Obok pionierów 
ruchu z ks. dziekanem ppłk. Pysz- 
kowskim, dr. Michejdą i Francisz­
kiem Mańkowskim na czele, sta­
nęło szereg młodych, lecz już wy­
próbowanych szermierzy walki o 

. ideały Stronnictwa.
Zjazd rozpoczął się uroczystym 

nabożeństwem w kościele pokate- 
dralnym, które odprawił ks. Hen­
ryk Weryński. Porywające do głę­
bi kazanie wygłosił nestor ruchu, 
ks. ppłk, dziekan Pyszkowski, 
stwierdzając wielką odpowiedzial­
ność, jaka spada na Stron. Pracy 
w kształtowaniu dzisiejszej rzeczy­
wistości polskiej oraz w odbudo­
wie Ojczyzny. W nabożeństwie 
wzięli udział czołowi działacze 
Stron, Pracy ze Stefanem Brzeziń­
skim na czele. Obecna była rów­
nież wdowa po śp. Zygmuncie Fel- 
czaku, niestrudzonym, a przed­
wcześnie zgasłym bojowniku, któ­
remu Stronnictwo Pracy zawdzię­
cza swój rozwój i swoją pozycję 
w społeczeństwie.

Obrady Rady Naczelnej rozpo­
częły się w sali warszawskiej Miej­
skiej Rady Narodowej, udekorowa­
nej emblematami narodowymi, i 
ozdobionej zielenią i sztandarami 
Stronnictwa. Płonący znicz, usta­
wiony w rogu sali pod tablicą ku 

„ czci poległych członków Stronnic­
twa Pracy w walkach o niepodle­
głość, obok której pełniła wartę 
straż honorowa, — przykuwał u- 
wagę zebranych.

Wśród głębokiej ciszy, zjazd o- 
tworzył min. dr Tadeusz Michejda, 
wygłaszając następujące przemó­
wienie:

„Ogarnia mnie uczucie szczęścia 
i dumy, że po blisko półwiekowej 
skromnej mej pracy na prawie 
wszystkich odcinkach życia poli­
tyczno-społecznego i narodowego, 
mnie właśnie przypada w udziale 
zaszęzyt otwarcia pierwszego po­
wojennego zebrania Rady Naczel­
nej Stronnictwa Pracy, w wolnej, 
demokratycznej Polsce ludowej. O 
tę Polskę ludową, o ustrój polity­
czny szczerze i dogłębnie demo­
kratyczny, o demokrację gospodar­
czą, społeczną i kulturalną, o pra­
wa uciemiężonych w czasach za­
borczych warstw pracujących, o 
prawa narodu do życia — walczyli 
w kopalniach Westfalii i Nadrenii 
nasi górnicy, walczyli w Łodzi sze­
regi naszego NZR i Chrześcijan 
skiej Demokracji i walczyła pc 
zjednoczeniu tych odłamów NPR 
w drugiej już Rzeczypospolitej 
Zorganizowaliśmy około wspólnych 
nąm sztandarów w związkach za- 
wodow'ych olbrzymią część rzesz 

I pracowniczych ziem przede wszyst­
kim zachodnich Polski, o wolność 
i niepodległość walczyli Hallerczy­
cy, walczyli powstańcy śląscy i po­
wstańcy pomorscy. Wspólnymi 
złączeni ideami, wyrosłymi z kla­
sycyzmu, chrześcijaństwa i ludo 
wości, tych trzech kamieni kultury 
zachodniej, których symbolami:

150 delegatów z całego kraju obraduje w Warszawie
Prawda, Piękno i Dobro — zjed­
noczyliśmy się tuż przed wojną w 
Stronnictwo Pracy, by przeciwstaw 
wić się zwartym szeregom rodzi­
mego i germańskiego faszyzmu.

Wrzesień 1939. Tysiące naszych 
poległo na polu chwały. Najazd 
germański: tysiące na śmierć za­
męczonych i rozstrzelanych w obo­
zach i każniach. Setki giną u wal 
ce podziemnej i partyzanckiej, gi­
ną w obronie Warszawy. Uczcijmy

-W» ■ g:=-s=g==..;a=S:

pamięć bohaterów i umarłych, hołd 
im oddajmy jednominutową ciszą.

Zebrani w milczeniu podnoszą 
się, by oddać hołd poległym dzia­
łaczom.

Z kolei min. dr Michejda przy­
stąpił do omówienia zagadnień po­
litycznych, związanych z dzisiej­
szą rzeczywistością. Po omówie­
niu ogólnych przemian ideowo-po- 
litycznych, jakie przyniósł głęboki 
i szeroki nurt XX wieku, zajął się

min. Michejda aktualną sytuacją 
poltiyczną Wyzwolenie Polski 
przez Armię Czerwoną i Wojsko 
Polskie umożliwiło stworzenie Rzą­
du Jedności Narodowej, umożliwiło 
Stronnictwu Pracy, Stronnictwu 
o jasnym i istotnym obliczu demo­
kratycznym, podjęcie działalności 
politycznej. Złączyliśmy się w łań­
cuch stronnictw demokratycznych, 
by wspólnie ponosić ciężar odbu­
dowy państwa, wymagającej gi-
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gantycznej pracy całego pokolenia. 
Prace te, obejmujące włączenie do 
Macierzy i zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych, wymagające nadlu­
dzkiego wysiłku, dokonać może je­
dynie jedność narodu.

Naród nierozdarty wewnętrzną wal­
ką, naród wkładający całą swą ener­
gię, całą swą duszę w pracę, jedynie 
jest zdolny do sprostowania tym za­
daniom.

Po omówieniu zasadniczych reform 
społeczno-gospodarczych, przeszedł

(Dokończenie na str. 2-giej).

Już po raz drugi od powstania Organizacji Zjedn. Narodów

sprawa Grecji wniesiona
NOWY JORK (FA). Sekretariat 

ONZ poda) do wiadomości, że mi 
nister spraw zagr. Ukrainy Manu- 
ilski, zwrócił się drogą telegraficz­
ną do Rady Bezpieczeństwa o prze­
dyskutowanie sprawy grecko-al 
bańskiej.

Munuilski oświadczył korespon­
dentom prasowym, że skarga wnie­
siona przez Ukrainę do Rady Bez­
pieczeństwa, zawiera oskarżenie, 
że Grecja zagraża pokojowi na 
Bałkanach. Władze greckie ze­
zwalają i popierają wszelkie incy-
denty graniczne, celem uzyskania 
pretekstu dla przyłączenia do Gre­
cji południowej części Albanii. Do 
Albanii wdzierają się uzbrojone 
bandy, siejąc niepokój. Grecy 
prześladują mniejszość albańską 
■w Macedonii, Tracji i Epirusie. 
Sytuacja na Bałkanach poważnie

Świątynia romańska
KOLONIA (FA). W czasie prac 

prowadzonych nad odbudową słyn­
nej katedry kolońskiej, natrafiono na 
ślady dawnej świątyni romańskiej. 
Przystąpiono do szczegółowszych 
badań.

Gwałt, terror i bezprawie 
było narzędziem ich władzy

Oto dwaj zbrodniarze ludzkości mar 
szatek Luftwaffe Hermann Goering 
i gauleiter Gdańska — Albert For 
ster — kat, Pomorza w czasie jed­
nego ze swych spotkań w Gdańsku. 
Dziś znaleźli się na dawno oczeku­
jących ich miejscach za kratami.
Jeśli się znów kiedyś spotkają to 

chyba tylko juz w... pvekle

na Rade. Bezpieczeństwa
zńgrerża -titezpteczFńetwu w- tej czę­
ści Europy. Głównym powodem do 
niepokoju jest również obecność 
wojsk brytyjskich w Grecji, które 
mieszają się w stosunki wewnętrz­
ne tego kraju. Min. Manuilski po­
wołał się w końcu na art. 35 Karty 
Zjedn. Narodów, mówiący o konie­
czności zwrócenia na podobne fak­
ty uwagi Rady Bezpieczeństwa,

j Według ■ dotychczas -ustalonego 
i porządku obrad, Rada zbierze się 
w środę, celem rozważenia sprawy 
przyjęcia' noWych członków dó 
ONZ. Dotychczas nie wiadomo, czy 
wniosek Ukrainy zostanie dodat­
kowo wniesiony na porządek ob­
rad, czy też dla rozpatrzenia tej 
sprawy Rada zbierze się w innym 
dniu.

Londyn bez mleka
LONDYN (FA), W Londynie trwa 

od 5 dni strajk pracowników spół­
dzielni mleczarskich na skutek czego 
stolica Anglij pozbawiona jest świe­
żego mleka. Strajk wywołał burzliwe 
komentarze w prasie angielskiej, któ­
ra piętnuje aspołeczne ustosunkowa­
nie się strajkujących.

Na przedmieściu Londynu Croydon 
odbyła się przed sklepem stowarzy­
szenia spółdzielczego demonstracja 
kobjet, które protestowały przeciwko 
strajkowi w mleczarniach tej spół-' 
dzielni. Kobiety krzyczały: „najwyż­
szy czas, aby gospodynie domu za- 
strajkowały". Strajk pracowników 
mleczarń ma charakter nieoficjalny 
i nie został poparty przez związek.

Nowe starcia Hindusów i Muzułmanów w New Delhi

Ghandi delegatem Indii 1
na Ennlerencie F okojową 1

Wicekról Wawell wzywa ludność do spokoju
LONDYN (FA). Z New Delhi do­

noszą, że w- skład fymezasowego rzą­
du Indii wchodzi 14 osób, tj. 5 Hin­
dusów i 5 Muzułmanów, nie będą­
cych członkami Ligi Muzułmańskiej. 
Cztery pozostałe miejsca obsadzono 
przedstawicielami innych mniejszo­
ści.

Wicekról Indii w wygłoszonym 
przez radio przemówienin, wezwał 
ludność Indii do spokoju. „Wszyscy 
mieszkańcy Indii powinni uważać za 
punkt honoru wykazanie, że Indie 
warte są wolności” Wicekról Wawell 
zaapelował również do Ligi Muzuł-

Pm niiimtii Mmii lim w mmii
Przygotowania 

do konferencji 
„okrągłego stołu"

PARYŻ (FA). Konferencja Poko­
jowa rozpoczęła piąty tydzień obrad. 
Wobec tego, że prace konferencji za­
sadniczo nie ruszyły jeszcze z miej­
sca, wśród delegatów panuje przeko­
nanie, że trzeba będzie powziąć od­
powiednią decyzję dla przyśpiesze­
nia tempa obrad. Z komisji obrado­
wała tylko komisja gospodarcza dla 
Włoch i komisje dla traktatów poko­

nie odleciał do Londynu, celem 
przeprowadzenia narady z premie­
rem Attlee i załatwienia szeregu 
spraw połączonych z zapowiedzianą 
konferencją „okrągłego stołu". Min. 
Bevin powróci do Paryża w połowie 
tygodnia.

Nowa konstytucja
w Japonii

TOKIO (PAP-FA). Po 85 dniach
intensywnych narad, japońska izba 
reprezentantów zatwierdziła projekt 
nowej konstytucji. Uchwała zapadła 

jowych z Rumunią i Węgrami. 421 glosami przeciwko 8. Obecnie 
Min. Byrnes odbył godzinną roz projekt konstytucji przejdzie pod 

mowę z min. Bevinem, który następ-1 obrady izby wyższej.

mańskiej, aby zrewidowała swoje 
decyzje. Indie potrzebują rządu ko­
alicyjnego. w którym obie partie 
znalazłyby swoich reprezentantów. 
Przewodniczący partii kongresowej 
w dalszym ciągu będzie używał całe­
go swojego wpływu, aby nakłonić 
przedstawicieli Ligi Muzułmańskiej 
do przystąpienia do rządu..

Przypuszcza się, że nowy rząd, na 
którego czele stanie przywódca hin­
duskiej partii kongresowej Pandit 
Nehru, wydeleguje Ghandiego jako 
reprezentanta Indii na Konferencję 
Pokojową do Paryża.

W samym New Delhi doszło po 
orędziu Wawella do starć między 
Hindusami a Muzułmanami, w wyni­
ku których 1 osoba została zabita, a 
około 30 rannych. Władze zarządziły 
godzinę policyjną j zabroniły zgro­
madzeń publicznych. W Simla dwóch 
nieznanych osobników raniło nożem 
wybitnego Muzułmanina, nie należą­
cego do Ligi Muzułmańskiej. Po do- 
konaniu zamachu osobnicy zbiegła
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min. Michejda do omówienia wkładu 
politycznego Stron. Pracy w dzisiej­
szą rzeczywistość, podkreślając, że 
trudności, jakie się piętrzą, przed na­
mi, są możliwe do pokonania tylko 
przy pełnym porozumieniu wszystkich 
stronnictw politycznych.

Po ukonstytuowaniu się prezydium 
Zjazdu, w skład którego weszli jako 
przewodniczący min. Michejda, a ja­
ko. członkowie: wojewoda poznański 
Stefan Brzeziński, Franciszek Mań­
kowski z Poznania. Michał Grajek ze 
Śląska, siostra gen Hallera — Anna 
Hallerówna, Gawrych Alojzy ze 
Śląska wicemin. WidyWirski, adwo­
kat Jerzy Domiński z Warszawy, ad­
wokat Henryk Trzebiński z Bydgosz­
czy, Idzior Stanislaw z Poznania, 
Olchowicz Aleksander z Krakowa, dr 
Lityński Marian z Warszawy, ppłk. 
Lechicz-Celica, dr Damazy Tilgner z 
Bydgoszczy — przystąpiono do wy­
słuchania zasadniczego referatu po­
litycznego, wygłoszonego przez p. o- 
prezesa Zarządu Głównego SP dra 
Widy--Wirskiego.

Prelegent zanalizowawszy historię 
ruchu, omówił najistotniejszy problem 
i zadania stojące przed Stron, Pracy.

Szczegółowe sprawozdanie z refera­
tu jak i bliższe omówienie przemó­
wienia dr Michejdy podamy w jed­
nym z następnych numerów.

W trakcie wygłaszania referatu zja­
wił się na sali obrad p. o. Prezesa Ra­
dy Naczelnej ks. dziekan Pyszkowski, 
któremu zebrani zgotowali żywioło­
wą owację. Ks. dziek. Pyszkowski, 
który jako jeden z pierwszych powró-

lisia flcUgsiów Rady lUiii Sironniclwa Pian
Bartoszewski Franciszek^. Bla- 

ska Franciszek, inż. Brenstiern Jó­
zef, Brzeziński Stefan, Bukowski 
Piotr, inż. Burdyński Lucjusz, Gał­
czyński Stefan, Cegła Jan, Celicea 
Leohicz Józef, dr Chmielewski Jan, 
Chmielewski Józef, Chwalny Włady­
sław, Czerwiński Władysław, Czu­
pryna Stefan, Ćzyszewski Kazimierz, 
Czyżewski Mieczysław, Domagała 
Maksymilian, adw. Domiński Jerzy, 
mgr. Drapella, Drążewski Kazimierz, 
Drzewiecki Józef. Drzewiński Józef, 
inż. Busoge Leonard, Dzięgielewski 
Czesław, Dziuba Feliks, Frąckiewicz 
Mieczysław, Gawrych Józef, Gedyga 
Maksymilian, dr Gierszewski, Gło­
wacki Józef, Głuchocka Krystyna, 
Gburowski Witold, Grajek Michał, 
mgr. Groszyński Kazimierz, Grze­

gorzek Józef, Hallerówna Anna, dr 
Hensel Witold, Idzior Stanisław, Ig- 
natowicz Edmund, Jagodziński Hen­
ryk, Jankowska Stanisława, Jan­
kowski Józef, dr Jeszke Lech, dr 
Jędrzejczak, Kasprzak Teofil, Ka- 
szubiak Władysław, Kleczewski Sta 
nisław, Kninkiewicz, ks. Kołakow­
ski Tomasz, Kozlikowsld Roman, 
Kuzior Marian, Kwaśniewski Lud­
wik, dr Leśniewski Józef, Lewan­
dowski Władysław, dr Lityński Ma-

cił Z Londynu do kraju zobrazował | s tki 8trącOnego samolotu odnalezione — Marsz 
w krótkim przemówieniu troski i pra- 5 .
ce emigracji polskiej, naświetlił aktu- / lito w sprawie przelotów nad Jugosławią
alne zagadnienia polityka międzyna-^ WASZYNGTON (FA)„ Rząd Sta- 
rodowej, oraz ustaMl warunki, w ja-2 n6w zjedn wydał późnym wieczo- 
kich powinna się odbywać praca nad^rem oficjalne oświadczenie na te- 
odbudową naszej Ojczyzny. Również £ mat zatargu amerykańsko-jugosło- 
i to przemówienie omówimy osobno. i wiańakiego. Komunikat stwierdza, 

Na zakończenie pierwszej części^ że wjadomości otrzymane od amba- 
Zjazdu, przemówił — burzliwiej gady w Belgradzie wskazują na to, 
i owacyjnie witany nestor ruchu ro-g że rząd jugosłowiański uczynił za- 
botniczego Franciszek Mańkowski z 4 do~ żądaniom amerykańskim. Dal- 
Poznania. Wzruszające to przemó-^ sze postępowanie w tej sprawie uwa- 
wienie, naświetlające historię cięż-/ runkowane jest wynikami śledztwa 
kich zmagań polskiego świata pracy przeprowadzanego obecnie i dalszym 
na wychodźstwie w Rzeszy, walczące- / stanowiskjem Jugosławii. Zbadane 
go nieugięcie oprawa polskiego ludu do g zostaną wszystkie raporty Jugosławii 
zachowania swej odrębności narodo-łącznie z zeznaniami świadków i pa- 
wej, a przez to dążącego do wyzwo-^ sażerów samolotu.. Pełne sprawozda- 
lenia Ojczyzny, przerywane było sta- / nje z dowodami z kolei skierowane zo­
le żywiołowymi oklaskami. stanie bezpośrednio do bawiącego w

Franciszek Mańkowski zakończył^ Paryżu min. Bymesa i senatora Con- 
swe przemówienie stwierdzeniem któ-g nally. Rząd nie wyda żadnego orze- 
re jest hasłem dla Stronnictwa Pracy: 2 czenia przed dokładnym zbadaniem 
„Dla nas partia ,k- sprawy.

Z kolei zabrał głos przedstawiciel | Raport ambasadora amerykań- 
Stron. Pracy z Pomorza zachodniego j s^|eg0 pattersona stwierdza, że 
inż. Józef Maciejewski, kładąc na-/marsz. Tito wyraził ubolewanie z po­
cisk na znaczenie Ziem Odzyskanych j wodu śmierci pasażerów drugiego 
dla naszego państwa i stwierdzając, samolotu, stwierdzając, że wydał za- 
że w obronie tych ziem przed żaku-j rzadzenie, aby w przyszłości samo­
sami niemieckimi, społeczeństwo pol-^ ioty nje były ostrzeliwane- W liście 
skie, tak na zachodzie, jak i w cen- / wystosowanym do ambasadora, mar- 
trum kraju, gotowe jest każdej, gza}ek Tito oświadczył, że w dniu 19 
chwili do wszelkich ofiar. / sierpnia, kiedy wydarzył się incy-

Po wyborze komisji mandatowej, ■/ dent z drugim samolotem, nie było 
wyborczej i wnioskowej, której skład 2 złej pogody, przeciwnie pogoda wy­
żebrani przyjęli jednogłośnie, zosta-/ bitnie dopisywała Władze jugosło- 
ła zarządzona przerwa obiadowa po 2 wiańskie nie będą robiły trudności 
której rozpoczęły się obrady wew-jS samolotom, które na skutek złej po- 
nętrzne Rady Naczelnej Stronnictwa 2 gody zmuszone będą do zmiany kur- 
Pracy. 3 su. chodzi jednak o to, aby wypadki

2 te nie powtarzały się zbyt często i by 
/ zgodzono się na specjalne sygnały.

Z Belgradu donoszą, że znalezio- 
2 no już szczątki samolotu,, który ze- 

talski Adam, Targosz Antoni, Tar-1 strzelono w dniu 19 sierpnia oraz 
nowski Adolf, dr Tilgner Damazy, g lotników. Stwierdzono jednak, 
dr Tokarski Jan, Tomczak, Trella|że zamiast pięciu ciał, grób zawiera 
Andrzej, Troszak Antoni, adw. tylko 3 ciała.
Trzebiński Henryk, Turek Marian, 3 Ruch pasażerski na linii Wiedeń 
Urban Jan, Urbański Antoni, Wen- / 
cel Andrzej, ks. Weryński Henryk, / 
dr Widy-Wirski Feliks, Wiercińska 2 
Janina, Witóndt Jan, Wrzyszczyń- 
ski, Zaborowski Antoni, Zagierski 2 
Jan, ks. Zalewski Henryk, mgr. 
Zawadzki Henryk, Zbijewski Waleń-
ty Zimny Grzegor^ żak Mikołaj* Łz ™"~bytu' naczelnego dyrekto- 

Na zastępców wyrazu zostali: Ba-| połsce _ Guardia
ranowski Ignacy, Burdecki Tadeusz./ , ' . __
Cieślak Ignacy, Chrabąszczewicz 2 była kon erencj p
Józef, Czub ryj Helena. Góralewicz|»^ my^wskim w Łazmnkach oraz 
Mieczysław, Jankiewicz Kazimierz, 2konferencja wewnę rzną w '
Krykiewicz Jan, Lebiedowski Stefan. Następnie La Guar la w . 
Mroczkowski Kazimierz, Ńagat Ste-2®twie ambasadora amerykańskiego 
fan, Pieńkowska Kazimiera, Reeder ^przybył na lotnisko O ęcie, g zie 
Alojzy, Sanickl Teofil, Sawicki Wła- g oczekiwali go mm. Hilary inc 1 
dysław, Sieradzki Wacław, Sikora / członkowie misji UNRRA Po os^at- 
Czesław, Skulinowski Franciszek, Ą nich pożegnaniach samolot wojsko- 
Sobierajski Czesław, Stypułkowski/wy Douglas zapuścił motory i o 
Henryk. ^godz. 12.45 wzbił się w powietrze.

— Udine został z dniem wczoraj­
szym podjęty na nowo. Dwaj piloci 
pierwszego samolotu przybyli do Pa­
ryża. gdzie złożyli osobiście relację 
min. Bymesowi.

Skarb w obozie w Bolsen
WARSZAWA (PAP-FA). Nieda. 

leko obozu w Belsen aresztowane 
wdowę po straconym komendancie 
obozu koncentracyjnego Józefie Kra­
merze. Aresztowanie nastąpiło w 
chwili, kiedy usiłowała ona dostać 
się na teren obozu w Belsen, żeby 
wydobyć skarb zakopany tam przez 
wspólniczkę jej męża. Mimo, że wła­
dze przystąpiły natychmiast do po. 
szukiwań, skarbu nie odnaleziono.

Wartość majątku Mussoliniego

przekraczała 700 mil. lirów
RZYM (PAP-FA). Ustalono obec­

nie, że wartość majątku, jakim roz­
porządzał Mussolini wynosiła przesz­
ło 700 milionów lirów. Ponadto w 
kilku miejscowościach włoskich zna­
leziono olbrzymiej wartości meble

orientalne, obrazy słynnych malarzy 
oraz klejnoty. Zabezpieczono również 
skrzynie, z cenną zawartością, które 
Mussolini miał przy sobie w czasie 
ucieczki.

Słowiańskie niislrzoslwa gigśiienkie
POZNAŃ (S). Słowiańskie mi­

strzostwa pięściarskie, które wg. za­
powiedzi organizatorów tej imprezy, 
Czechosłowackiego Związku Bokser­
skiego, miały się odbyć w dniach od 
5 do 10 września br., natrafiają na 
poważne trudności.

P. Z. B., który w związku z mają­
cymi się odbyć mistrzostwami zażą­
dał zwrotu kosztów wyjazdu, nie

Autonomiczne 
państwo hannowerskie

BERLIN (FA), Na posiedzeniu sej­
mu krajowego w Hanowerze, ogło­
szono proklamowanie autonomiczne­
go państwa hannowerskiego. Pre­
mierem wybrany został Henryk Wil­
helm Kopp ze stronnictwa socjalde­
mokratycznego. Premier skupia w 
swoim ręku poza tym teki min. 
zdrowia i wyżywienia.

pod znakiem zapytania
otrzymał na wysłane dwa telegramy 
żadnej odpowiedzi. Wobec tego PZB 
zwrócił się z zapytaniem drogą tele­
foniczną i otrzymał tylko krótką 
wiadomość, że termin tej imprezy 
zostanie jeszcze podany. Najwidocz­
niej organizatorzy mają trudności w 
sfinalizowaniu imprezy.

Wyjazd reprezentacji polskiej wy- 
daje się bardzo wątpliwy, gdyż wo­
bec braku definitywnej wiadomości 
od Czechów, nie poczyniono jeszcze 
odpowiednich starań o wydanie 
paszportów.

La Guardia opuścił Polskę
udając się do Mińska

WARSZAWA (PAP-FA). Zakoń Gość ąmerykański długo jeszcze wy­
glądał z kabiny i potrząsając ręką 
żegnał Warszawę i Polskę. La Gu 
ardia odleciał do Mińska.

Międzynarodowa 
konferencja prawnicza 

w Cambridge
LONDYN (PAP-dr). W Cambrid­

ge zebrała się międzynarodowa kon­
ferencja prawnicza, na którą przy­
byli eksperci prawa ze Stanów 
Zjednoczonych, Finlandii, Szwecji, 
Szwajcarii, Polski, Francji, Belgii, 
Holandii, Danii, Czechosłowacji i— 
Węgier.

r) remier kanadyjtaki Mackenzie 
* King przybył z Paryża do Lon­
dynu, skąd wyruszy w podróż po­
wrotną do Kanady.

Powrót studentów polskich z Danii
GDYNIA (am). Na statku duń 

skim „Jutlandia" powróciło do Pol­
ski 190 studentów polskich z Danii. 
Ekipa ta wraz z 25 profesorami wy­
jechała z Polski w czerwcu, by w

Mnie tt ItaMii Powstańca

okresie wakacyjnym uniwersytetów 
duńskich skorzystać z doskonale 
urządzonych duńskich laboratoriów 
i w ten sposób uzupełnić braki, ja­
kich nie dałoby się usunąć w Polsce 
z powodu zniszczenia przez Niemców 
niemal wszystkich większych labo­
ratoriów chemicznych. Studenci pol­
scy przebywali w Kopenhadze i nie 
mogą się dość nachwalić miłego 
przyjęcia jakiego doznali od Duńczy­
ków. Razem ze studentami polskimi

lian, Lubosiewicz Tadeusz, Łabento- 
wicz Aleksy, Łach Maciej, inż. Ma- 
eicjewski Józef, mgr. Maciejewski 
Stanisław, Maciejewski Stefan, 
prof. Maliszewski, mgr. Małachow 
Eki Tadeusz, Małolepszy Stanisław, 
Mańkowski Franciszek, Marciniak 
Czesław, Marciniak Stanisław, dr 
Matysiak Bolesław, Mencel Józef, 
Michejda Alfred, dr Michejda 
Tadeusz, Mielcarek Cygan Henryk, 
dr Mojseowicz Roman, Moskalewicz 
Edward, Niemczyk Piotr, inż. Mieżyń. 
ski Aleksander, Olchowicz Aleksan­
der Ostrowski Józef. Olszówka Jan, 
Pawłowski Tadeusz Piechocki Maks., 
Pietras Kaz., Piotrowski Kazimierz. 
Poks-Poliński Franciszek, ks. dzie­
kan Pyszkowski Wacław, inż. Rab- 
sztyn Józef. Rezulak Józef, Rokicki 
Lech, Romanowi cz Henryk, Róże­
wicz, Sieczko Walenty, Siedlecki 
Zdzisław, Skrzeczkowska Zofia, mgr. 
Sobl Teodor. Sopa Józef, Stefański 
Henryk, Strencioch Eugeniusz dr 
Sukiennicki Hubert, mgr. Surowiński 
Kazimierz, Świdziński Edmund, Świ-

Do Czi/łe ni ko w
Csęść wczorajszego nakładu IKP 

■ie dotarta do rąk Czytelników na 
czas z powodu przeszkód technicz­
nych. Dopiero po ich usunięciu, 
wydrukowaliśmy resztę nakładu 
1 wysłaliśmy późniejszymi pocią-

Wspaniały przebieg
BYDGOSZCZ (m). Okupanci nie­

mieccy bardzo przerzedzili szeregi 
powstańców wielkopolskich. Ścigali 
ich i tępili bezlitośnie. Kto nie zdołał 
ujść przed mściwością niemiecką 
lub zataić swej przynależności do 
szeregów powstańczych., musiał 
zginąć. Pozostało ich jednak tylu, 
aby utworzyć nową organizację i 
wznowić pielęgnowanie tradycyj 
powstańczych.

Nowo powołany do życia Zwią­
zek Powstańców Wielkopolskich z 
siedzibą w Poznaniu, rozpoczął 
swoją działalność od wznowienia 
sprofanowanego przez hitlerowców 
Grobu Nieznanego Powstańca Wiel­
kopolskiego w Bydgoszczy. Na wiel­
ką tę uroczystość przybyli do Byd­
goszczy powstańcy z trzech b. za­
chodnich województw, tj. wielkopol­
skiego. pomorskiego i śląskiego, z 
wielu uratowanymi przed okupan­
tem sztandarami.

Uroczystości powstańcze rozpo­
częły się nabożeństwem w bazyli­
ce OO Misjonarzy. Okolicznościo­
we kazanie wygłosił i poświęce­
nia sztandaru koła bydgoskiego do­
konał ks. superior Giemza, Mszę św. 
odprawił ks. Kwaśniewski.

Główne uroczystości odbyły się 
przy Grobie Nieznanego Powstańca. 
Nowy grób stanął w szacie okazal­
szej niż przed wojną, Wykonał go

niedzielnych uroczystości w Bydgoszczy
bezinteresownie mistrz kamieniarski 
Tutleyski. Jedynie płyta marmuro­
wa z napisem: „Nieznanemu Pow­
stańcowi Wielkopolskiemu Rodacy” 
— jest oryginalna, dzięki polskim 
pracownikom przechowana przez ca­
ły czas okupacji. w magazynach 
Ogrodów Miejskich przy ul. Karpac­
kiej.

Przy pięknie udekorowanym gro­
bie straż zaciągnęli harcerze. Kil­
kadziesiąt sztandarów ustawiło się w 
półkolu. Prezydent miasta Twardzic- 
ki zapalił znicz, ks. kanonik Konop­
czyński dokonał poświęcenia grobu, 
odsłoniętego przez przedstawiciela 
Komitetu Odbudowy Grobu Wojcie­
cha Fiolkę i fundatora grobu Tutlew- 
skiego. W wzruszającym do głębi 
przemówieniu szlachetny kapłan i za­
służony społecznik przypomniał hi­
storyczne chwile Powstania Wielko­
polskiego, kiedy to społeczeństwo 
bydgoskie, zamknięte w najsilniejszej 
fortecy niemieckiej na wschodzie, 
wznosiło prośby błagalne do 
Wszechmogącego o zwycięstwo pow­
stańców i rychłą wolność. Zobrazo­
wał całą gehennę naszego ludu w 
owych dniach przełomowych i ra­
dość niezmierną z wkroczenia w 
mury miasta żołnierza wielkopol­
skiego

Komendant związkowy kpt. Wła- 
dysiaw Poczekaj dożył Nieznanemu

Powstańcowi raport oraz ślubowanie 
wiernej służby Ojczyźnie Przemówi? 
wicewojewoda Jakubowicz. Delegacje 
władz i stowarzyszeń złożyły na gro­
bie liczne wieńce- Cały grób tonął w 
powodzi kwiatów i zieleni. Orkiestra 
kolejowa i chór „Harmonia" uświet­
niły podniosłą uroczystość, którą za­
kończono defiladą. Dziarsko kroczyły 
pod swymi sztandarami szeregi wete­
ranów powstańczych, licznie stanęli 
harcerze, błękitniały szeregi OM TUR 
w komplecie łopotały sztandary ce­
chowe.

Akademię w sali OKZZ rozpoczęto 
po występie orkiestry kolejowej, 
uroczystym ślubowaniem gotowości 

do obrony granic Ojczyzny. Wypeł 
niona po brzegi sala wysłuchała re­
feratu historycznego prof. Cwoj­
dzińskiego z Poznania i patriotycz­
nych deklamacyj Józefa Pietrewicza.

:::r Ciąg dalszy na stronie 3-ej.

Akademia ku czci Dubois 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP FA). W 
czwartą rocznicę śmierci wybitnego 
szermierza idei socjalistycznej Du­
bois, odbyła się w Warszawie uro­
czysta akademia, na której przema­
wiał premier Osóbka-Morawsid.

przybyło na statku „Jutlandia" 70 
studentów czeskich oraz 28 polskich 
repatriantów z Danii.

śród żeglugi morskiej zapano. 
** wało duże zaniepokojenie w 
związku z wiadomością o zerwaniu 
się 30 min. Miny zagrażają statkom 
kursującym na Pacyfiku.
T\ o Biskupina przybyła wycieczka 

uczonych radzieckich.
ficjalne czynniki tureckie o» 
świadczyły, że odpis odpowiedzi 

tureckiej na notę Zw. Radzieckiego 
otrzymają wszystkie państwa, będą­
ce sygnatariuszami układu z Mon. 
treux.
D o zakończeniu procesu przeciw 
* 21 głównym niemieckim prze­
stępcom wojennym w Norymberdze, 
rozpocznie się proces przeciw poten. 
tatom niemieckiego przemysłu zbro­
jeniowego z Kruppem na czele.
T\ o Warszawy przybyła przewodu 

nicząca szwedzkiego komitetu 
opieki nad Polakami w Malmo — p. 
Blanek. Znają ją wszyscy, którzy * 
niemieckich obozów koncentracyjnych 
dostali się do Szewcji.
AZiędzy Egiptem a Stanami Zjed- 
’'•* noczonymi zawarta została umo­

wa w sprawie podniesienia poselstw 
oba krajów do rangi ambasad.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

W ostatnie dni sierpnia 1939 r.

—n Jak Niemcy fabrykowali
_ a □l _  ________ g _____kk„zajścia graniczne

Tajemnice Ministerstwa Spraw Zagranicznych Rzeszy

chwila (DubiilzM
--- — mówi o sobie

Mienwów w ostatnich dniadh sierp­
nia 1939 r- ogarnęła prawdziwa go­
rączka. Systematycznie używali oni 
coraz cięższych pocisków propagan­
dowych, chcąc za wszelką cenę u- 
trzymać choć pozory usprawiedliwie­
nia w przygotowywanym skrzętnie 
ataku na Polskę. Jednocześnie jednak 
popełniali grubą niezręczność z jednej 
strony nawiązując jeszcze kontakty 
dyplomatyczne z polskim Minister­
stwem Spraw Zagranicznych, z dru­
giej jednak strony czyniąc przygoto­
wania tak militarne, jak i dyploma­
tyczne, które w sposób niedwuznacz­
ny wskazywały na istotny cel tej ca­
łej, jak saę wtedy popularnie mówiło, 
wojny nerwów. Hitler upodobał so­
bie jeszcze od czasu Monachium ten 
wygodny rodzaj wojny, która prze­
cież nie kosztowała ani kropli krwi, 
a dawała tak piękne rezultaty w Cze­
chosłowacji. Z jednej strony wysu­
wając coraz śmielsze roszczenia od­
nośnie Gdańska (przy gorliwej pomo­
cy Greisera i Forstera) i tzw ..kory­
tarza" („Jestem jedynym Niemcem, 
który gwarantuje Polsce nienaru­
szalność jej granic. Żądam tylko 
eksterytorialności naszych autostrad 
i linii kolejowych do Prus Wschod­
nich, naszego korytarza przez wasz 
„korytarz"), z drugiej strony rzuca­
jąc Podsce na otarcie łez Słowację, 
jak ongi Zagłoba N.derlandy. Hitler 
stara! się Polskę do ostatnich godzin 
szantażować groźbą wojny, szczerze 
jej sobie zarazem nie życząc. Amba*

ża i leciała na wysokości 50 m. Po-| 
ciski eksplodowały przed i po bokach] 
maszyny. Tylko dzięki przypadkowi 
nie został samolot trafiony-

24 sierpnia 1939 wpływa nowy 
meldunek: samolot D-APUR, typu 
Savoia pilot Boehner został podczas 
lotu z Gdańska do Berlina, o godz. 
13.15 z półwyspu Hel i, z stojącego 
w odległości 40 km od wybrzeża pol­
skiego krążownika (!) ostrzelany przez 
artylerię przeciwlotniczą. (Jak wia­
domo, Polska z chwilą wybuchu woj­
ny nie posiadała wcale krążowni­
ków).

Dnia 30 sierpnia 1939, około godz. 
22.30 wg. doniesień niemieckich od­
dano w stronę terytorium Gdańska 
szereg strzałów z punktu położonego 
na północ od Sopotu.

25 sierpnia 1939. Meldunek poste­
runku policji w Elibingu: około 
godz. 22 spłonęło gospodarstwo wie­
śniaka Reinharda Briese leżące tuż 
przy granicy polsko-niemieckiej. Na 
miejscu pożaru znaleziono bombę za­
palającą polskiego pochodzenia.

31 sierpnia 1939 Meldunek prezy­
denta policji w Gliwicach: około 
godz. 8 została napadnięta i przej­
ściowo zajęta przez oddział powstań­
ców polskich rozgłośnia radiowa 
gliwicka. Powstańcy zostali odrzu­
ceni przez niemieckich urzędników

granicznych. Przy obronie został cięż- 
ko ranny jeden powstaniec. Meldun­
ków takich fabrykowano razem 44. 
Wszystkie one donoszą o rzekomych 
napadach, rabunkach i podpaleniach, 
dokonywanych przez polskich żołnie­
rzy lub powstańców. Natychmiast 
we wszystkich doniesieniach dyplo­
matycznych, we wszystkich rozmo­
wach podniesiono te „wypadki" do 
ogromnych rozmiarów. „Bandyci I 
polscy mordują Niemców” — oto 
hasło, które było na ustach całego 
narodu niemieckiego. Casus belli le­
ża] jak na dłoni.

Kto mieczem wojuje, ten od miecza 
ginie. Strzały, które padły 1 wrze­
śnia 1939 r. na granicy polsko-nie­
mieckiej, nie pochodziły z polskiej 
strony. Z polskiej strony jednak 
padły strzały w sześć lat później 
do uciekającej i rozbitej armii nie­
mieckiej.

Tylko, że Niemców nikt nie zdoła 
przekonać. Do dzisiejszego dnia ■ 
twierdzą oni, że zostali napadnięci i 
zmuszeni do wojny i szukają naiw­
nych. którzyby im uwierzyli. Nieste­
ty są jeszcze ludzie naiwni w Euro­
pie, którzy nie nauczyli się elemen­
tarnych zasad fabrykowania osławio­
nego „casus belli''

Leszek Golińsłtl.

Spotykamy znakomitą skrzypacz - 
kę w jej bydgoskim mieszkaniu przy 
PI. Wolności, skąd roztacza się pięk 
ny widok na Wystawę Pomorską. 
Neony grają kolorami tęczy, z mu­
szli koncertowej dochodzi melodia 
sentymentalnego tanga...

Irena Dubiska znacznie zeszczu 
piała, — wygląda jednak bardzo

Wznowienie Grobu Nieznanego Powstania

ładnie, opalona sopockim słońcem 
Rozmowa z morza schodzi na jej 
najbliższe plany na przyszłość.

— Wyjeżdżam pod koniec wrze 
śnia do Genewy, na Konkurs Mię 
dzynarodowy, w którym uczestniczy 
moja najlepszą uczenica Wanda 
Wiłkomirska, zakwalifikowana jako 
jedyna skrzypaczka polska na elimi 
nacyjnym konkursie w Warszawie w 
lipcu br. Sama daję także szereg

sador Rzeczypospolitej Polskiej w 
Berlinie Lipski, aczkolwiek niechę­
tnie, zastrzegł się w imieniu Rządu 
Polskiego, że jakiekolwiek dalsze for­
sowanie planów niemieckich odno­
śnie Gdańska i tzw. „korytarza" o- 
znaczać będzie wojnę z Polską. Pakt 
gwarancyjny polsko-angielski zao­
strzył jeszcze bardziej sprawę. Wi­
docznym się stało, że wojna jest 
nieunikniona choć w wykonanie an­
gielskich i francuskich zobowiązań 
Hitler nie wierzył mimo ostrzeżeń 
Daladiera. Trzeba było choć w czę­
ści wytłumaczyć swoją agresję, i 
jak to było zgodne z tradycją dyplo­
macji niemieckiej, przedstawić spra­
wę tak, jakby to właśnie nie Niemcy, 
ale Polska rozpoczynała wojnę.

Ciąg dalszy ze strony 2-ej.
Wbijanie gwoździ w drzewce sztan 
daru poprzedziły przemówienia, za­
początkowane przez prezesa Zarżą-, 
du Głównego prof. Lisieckiego' z 
Poznania oraz wice woj. Jakubowi­
cza. W imieniu Woj. Rady Nar. 
przemawiał prof. Langier, w imieniu 
pow. bydgoskiego starosta Michal­
ski, w imieniu m. Bydgoszczy prez. 
Twardzicki, MRN jej przewodniczą­
cy Rutkowski, w imieniu Komitetu 
600 lecia wiceprezydent Styczeń, w 
imieniu sądownictwa prezes S. O. 
Plejewski, w imieniu Izby Rzemieśl 
niczej wiceprezes Wojciech Fiołka, 
w im. Zw. Dziennikarzy Pom. red. 
Kazimierz Małycha, w im. Zw. B.

W raporcie urzędnika oddziału po­
litycznego niemieckiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych z dnia 23 

.•derpnia 1939 czytamy: około godz. 
14.15 został ostrzelany z polskiej 
strony samolot pasażerski linii Ber 
lin—Gdańsk—Królewiec w pobliżu 
półwyspu Hel. Maszyna znajdowała 
się około 6 mil morskich od wybrze-

Więźniów Politycznych mec. Jan 
Cieluch, przedstawiciel OKZZ Sta­
nisław Waliszewski, a dalej repre 
zentanci harcerstwa, Zw. Zachodnie­
go, kolejnictwa, cechów rzemieślni­
czych oraz bratnich kół z różnych 
ośrodków Wielkopolski i Pomorza. 
Szczególnie owacyjnie powitano de­
legata Wybrzeża polskiego. Okrzy-

kom na cześć naszego Bałtyku nie 
było końca.

Należy zaznaczyć, że sztandar ko­
ła bydgoskiego przechowywała przez 
cały czas okupacji p. Szulcowa, mał­
żonka zamordowanego w obozie kon­
centracyjnym b. prezesa koła Wła 
dysława Szulca. Sztandar miał być 
poświęcony w 1939 r. Wybuch woj 
ny niestety przeszkodził temu.

Uroczystość powstańców wielko­
polskich była przede wszystkim 
świętem „starej gwardii" wielko­
polskiej i pomorskiej. Liczny udział 
w święcie powstańczym społeczeń 
stwa bydgoskiego i ciepła atmosfera 
w czasie całej uroczystości' były naj­
lepszym dowodem, że idee powstańca

koncertów w Szwajcarii z najlep­
szym polskim akompaniatorem prof 
Jerzym Lefeldem. Miałam dużo pro 
pozycji koncertowych zagranicą, nie 
mogłam jednak, niestety, wyjechać 
Powstrzymywały mnie moje osobiste 
i rodzinne kłopoty. Nieszczęśliwy 
wypadek przydarzył się mi się ze 
skrzypcami — wypadły z futerału 
— więc ostatnie miesiące poświęci­
łam na doprowadzenie instrumentu 
do poprzedniego brzmienia.

P. Dubiska wyjmuje swego wspa­
niałego „Guarneriusa" z przełomu 
XVIII w.

— Skrzypce — to najdelikatniej­
szy instrument. Wystarczy Panu po­
wiedzieć, że tak drobny szczególik, 
jak przesunięcie podstawki o jedną

miały dobre struny. Albo smyczek 
— jest to tak ważna kwestia — całe 
zagadnienie dla wirtuoza: waga, 
elastyczność, włosie...

— Czy Pani lubi uczyć?
—‘ Lubię, to wielka satysfakcja i 

radość. Ale i trudna to rzecz! Naj­
gorzej, że trzeba ciągle wyławiać 
błędy, a opinia uznaje dobrze grają­
cego ucznia za talent, błędy ucznia 
kładzie na karb profesora. Nie doce- 
..uia się pracy pedagogicznej. Trzeba 
nam dużo dobrych koncertów, słu- 
■hania i jeszcze raz słuchania. Przez 
słuchanie wyrabiamy w sobie skalę 
porównawczą. Bez skali porównaw­
czej nie widzimy- ■ gradacji piękna i 
•zęstokroć piękna od brzydoty od- 
óżnić nie umiemy!

— Za czyją uczenicę uważa się 
Pani? Wiem, że Pani studiowała u 
'?lescha i Hubermanna?

— Najwięcej mi dał Hubermann. 
Jeździłam do niego b .dużo i często 
już jako koncertująca artystka. 
Miałam możność przysłuchiwania 
się, gdy ćwiczył ten genialny skrzy­
pek — to mi najwięcej dało. Od 
niego nauczyłam się, że nie wolno 
grać wszystkiego jednym tonem i nie 
wszystko „wibrowało". Czasem musi 
być przecież i „nagi ton"...

Rozmowa schodzi na całkiem fa­
chowe tory, bardzo, bardzo interesu- 
iące. Proszę, by Pani Dubiska napi­
sała o tym obszernie, przecież to nie­
jednokrotnie rewelacje, mogące za­
interesować nie tylko fachowców... 
Długo rozmawiam z Ireną Dubiską, 
■apominając, że minuty mkną...

— Lubię Bydgoszcz — kończy z 
uśmiechem Dubiska — to mój ro­
dzinny kraj! Urodziłam się w Ino­
wrocławiu. Bydgoszcz bardzo się 
obecnie zmieniła, wyprzystojniała, 
nabrała wielkomiejskiego rozmachu.
Macie dobrą orkiestrę, zdolnego, 
■zułego dyrygenta Arnolda Rezlera.

Marzeniem moim jest podniesienie 
kultury muzycznej kraju i wychowa­
nie plejady uczniów, którzyby pro­
mieniowali na inne ośrodki muzycz­
ne, jako soliści-wirtuozi, kamera­
liści, orkiestrowicze...

Żegnając się z naszą wspaniałą 
skrzypaczką Ireną Dubiską, dowia­
dujemy się, że na stałe przenosi się 
ona do W’arszawy, gdzie była i uczy­
ła w Konserwatorium przed wojną i 
w czasie okupacji. Życzymy jej dal­
szych. pięknych sukcesów estrado­
wych i pedagogicznych!!!

Wl. Rawer
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Przechadzki po Wystawie (11)

Pi®? ehnoiwij w nowctzosnej oprawie Pętam
Po szerokich schodach wstępujemy 

do trzykondygnacyjnego pawilonu 
•T". O ile Wystawa — jeżeli można 
się tak wyrazić — jest .samowystar­
czalna", to znaczy, że na jej tere­
nach można poprostu .żyć”, a więc 
zaspokoić głód, pragnienie, poczy­
nić różne zakupy (brak tylko hote­
lu), i o ile teren parku j inne pawi­
lony obfitują w owocarnie, kioski 
ze słodyczami, piwiarnie, śnjadalnie. 
(na Wystawie nie ma dni bezmię­
snych) cukiernie, ogródki kawiai- 
niane i restauracyjne, bufety z na-i 
pojami alkoholowymi itp., to pawi­
lon ,T“ takich wygód nie posiada 
Jest tam jednak pewna instytucja, 
którą stanowczo zaliczyć należy do 
niezbędnych w życiu nowoczesnego 
człowieka urządzeń. Jest nim Urząd 
Pocztowo-Telekomunikacyjny, który 
napotykamy w tym gmachu tuż przy 
wejściu. Osobliwością tego Urzędu 
jest, że przesyłki nadane na terenie 
Wystawy. pieczętowane są tutaj 
specjalnym datownikiem okoliczno­
ściowym.

Ruszamy w wędrówkę po wielu cie­
kawych stoiskach Oglądamy je po­
bieżnie mimo, że wszystkie niemal 
są one bardzo interesujące.. Ładnie 
rozwiązała problem dekoracyjny fa­
bryka .Kanus', obok której uwag©

wielkopolskiego znajdują zrozumie­
nie w najszerszych warstwach. Je­
steśmy przekonani, że społeczeństwo 
bydgoskie otoczy Grób Nieznanego 
Powstańca należną czcią i że nie 
tylko odświętnie, ale i w szary dzień 
zdobić będą grób zieleń i kwiaty, 
wyrosłe na urodzajnej, krwią jego 
zroszonej ziemi polskiej.

setną milimetra zmienia do niepo- 
znania brzmienie skrzypiec. Wszyst­
ko jest w skrzypcach ważne: gatu­
nek drzewa, kształt, struny, smy­
czek... Grubość strun musi być do­
stosowana do skrzypiec, a u nas w 
Polsce zupełnie nie ma strun kiszko­
wych. Jakżeby inaczej brzmiały na­
sze orkiestry symfoniczne, gdyby
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zwraca stoisko znanej w kraju Fa­
bryki Techniczno-Chemicznej .Kre- 
malin" (Bydgoszcz, Bocianowo 25). 
Oglądamy wystawy .Wiel-themii" 
poznańskiej, „Książki* i „Czytelni­
ka”. Dłużej zatrzymujemy się w stoi­
sku Gdańskiej Centrali Zjednoczenia 
Energetycznego, która w nowocze­
snej architekturze dekoracyjnej licz­
ne wykresy i mapy plastyczne przed­
stawia Znany przemysł celulozowo- 
papierniczy we Włocławku demon­
struje szereg swych produktów, a 
oddział bydgoski PKO, m. in. także 

, i projekt własnego gmachu który 
wzniesiony będzie przy Placu Wolno­
ści. Państwowe Zjednoczenie Prze­
mysłu Cukierniczego, Rejon Północ­
ny. eksponatami swymi udowadnia, 
że ta gałęź przemysłu spożywczego 
pod względem jakości a i nawet 
opakowania stoi niemal na poziomie 
przedwojennym.

Ciekawą wystawę Państwowych 
Zakładów Graficznych w Bydgoszczy 
omówiliśmy w artykule specjalnym^ 
Przechodzimy wobec tego do lokali, 
w których znane fabryki mebli w No­
wem na Pomorzu, wystawiły kilka 
przepięknych kompletów meblowych, 
uzupełnionych eksponatami znanej 
bydgoskiej firmy .Dekora'. Fachow­
ców * branży metalowej interesują

eksponaty warszawskiej Centraliczenia Przemysłu Cukrowniczego 
Odlewów i bytomskiej Centrali Zby-| Okręgu Pomorskiego, przedstawia- 
tu Wyrobów Blaszanych Niezwykl jące świetlne mapy plastyczne, 
ciekawa wystawa Grupy Precyzyjno model cukrowni nakielskiej, asor- 
Optycznej Przemysłu Obrabiarskiegp tyment produktów przemysłu cu-

Fragment stoiska Przemyślu Cukrowniczego

w Łodzi zatrzymuje na sobie wzrok 
niemal wszystkich zwiedzających.

W dalszej wędrówce zwiedzamy 
stoiska przemysłu gdańskiego. K. 
Osznera i Syna z Bielska i ładne 
stoisko firmy Krause z Bydgoszczy. 
Zapoznawszy się z wykresami Gazow­
ni Miejskiej w Bydgoszczy, p rzęch o’ 
dzimy do jednego z najpiękniejszych 
stoisk. Jest ań stotM-o Zjedse.

krowniczego i szereg przejrzystych 
wykresów, dowodzących stałego, 
rozwoju tej gałęzi przemysłu. Byd­
goska fabryka maszyn „Dan" przed­
stawia swą produkcję powojenną, 
a wzrok pań przyciąga wielka wy­
stawa najnowszych modeli bucików, 
torebek damskich, teczek itp. przed­
miotów, które demonstruje Okręg 
Pnmomiw Braemysta Skoraanega-

Zwolenników jednej z najpopular­
niejszych uciech, ludzi małych i 
wielkich, biednych i bogatych, zdro­
wych i ułomnych — produktów 
Polskiego Monopolu Spirytusowego, 
interesuje ogromna szafa (oczywi­
ście oszklona), zawierająca wszelkie 
wódki wytrawne i gatunkowe. Zna­
na w Bydgoszczy i na Pomorzu fir­
ma „Hadroga” przedstawia boga­
ty asortyment swych towarów 
branży drogeryjno-chemicznej. Fa­
jans włocławski również wystawił 
dość duży wachlarz swej produkcji.

Oglądamy także stoisko bydgo­
skiej fabryki pasmanterii i taśm 
„Pasamon”, domieszki do kawy, 
proszki i cykorie wielkich fabryk 
„Bohm" i „Gleba" w Włocławku 
i stoisko Centrali Materiałów Bu­
dowlanych w Bydgoszczy. Pomor­
skie Zjednoczenie Przemysłu Konfek­
cyjnego demonstruje na zgrabnych 
manekinach ostatnie nowości z dzie­
dziny mody, miejscowa firma Dukat 
— płaszcze. Są równie^ przybory 
i dodatki krawieckie, które wysta­
wia f-ma Jan Drążkowski i Ska, • 
wreszcie i piękna bielizna produ­
kowana przez firmę „Bon Marche" 
w Katowicach.

Syci wrażeń, ale głodni i zmęcze­
ni wracamy do parku, aby, posi­
liwszy się. kontynuować wędrów­
kę po bogatej Wystawie.

Opowiemy o mej następnym razem.
Ml
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Anglia, naj bieglej szy gracz dyplomatyczny

T akty ka „obrony pokonanego1
A Gdy punkt ciężkości przeniósł się do Waszyngtonu

Przeciw Francji - Porozumienie anglo-amerykańskie I 
I Nowy sprzymierzeniec — Choć czasy się zmieniły... |

podobnie jak pokojowa penetracja, 
naruszająca nerwy układu imperial-e 
nego. Tego już było Anglikom za du- = 
żo. Anglia w rezultacie swej polityki 5 
zebrała wpierw Monachium, a pó-- 
źniej nową, najkrwawszą wojnę.

Czasy się zmieniły. Lecz Anglia 
znowu kokietuje pokonanego, jako 
potencjalnego sprzymierzeńca.

Testis.
Uzyskane nad Napoleonem zwy­

cięstwo umiała Anglia zamienić w 
zwycięski i korzystny dla siebie po­
kój. Warunki tegoż pokoju zostały 
przez Anglików wyzyskane w całej 
pełni. Wykorzystując je, Zjednoczone 
Królestwo rozrosło się’ jako impe­
rium. Okres imperializmu zakończył 
się powaleniem wyrosłego tymczasem 
nowego konkurenta, Drugiej Rzeszy 
Bismarcka i Wilhelmów. Po cztero­
letnich zmaganiach wojennych, w 
których polało się nadspodziewanie 
dla Anglików dużo krwi brytyjskiej, 
mocarstwa sprzymierzone przystą­
piły do opracowywania warunków 
pokojowych. Tym razem sytuacja 
polityczna była inna niż wiek przed 
tym. Anglia już nie była wyłącznym 
bankierem wojennym. Rolę tę prze­
jęły Stany Zjednoczone, które wzię­
ły aktywny udział w wojnie 
brony swych interesów (6. 4. 
Na wschodzie Rosja na 
dwóch rewulucyj (marcowa 
dziennikowa) odpadła z obozu mo­
carstw wojujących. Punkt ciężkości 
przeniósł się do Waszyngtonu.

Politycy angielscy celem utrzyma­
nia spoistości koalicji poszli na dale­
kie zobowiązania, jak np. zadeklaro­
wanie na konferencji w Saint Jean 
de Maurienne, iż Anglia będzie wal­
czyła o uzyskanie dla Francji całego 
lewego brzegu Renu, dla Włoch zaś 
o aneksję Smyrny z zapleczem. Prze­
trzymawszy wszystkie próby wyła­
mania się z wspólnego frontu oraz 
propagandową wojnę nerwów, pro­
wadzoną z dużym natężeniem przez 
Niemców, dopięła Anglia swych ce­
lów. Wykazał to Kongres paryski 
(12. 1. 1919 — 26. 1. 1920), którego 
zadaniem było, podobnie jak wiedeń­
skiego, zorganizować świat na no­
wych podstawach. Okres imperia­
lizmu rozszerzył granice zaintereso­
wań politycznych. Na początku XIX 
wieku Europa była światem politycz­
nym, w początkach XX wieku jest 
już tylko jednym z kontynentów. 
Nie mniej kontynent ten leży u bo­
ku wysp brytyjskich. Nic dziwnego 
przeto, że Anglia na „wszelki wypa­
dek" mimo Entente cordiale zdecy­
dowała się zająć stanowisko nega­
tywne wobec Francji, gdyż w wyniku 
tej wojny, ta ostatnia została na wi­
downi europejskiej jako jedyna real­
na siła militarna. Tradycyjna poli­
tyka równowagi sił wymagała istnie­
nia jakiegokolwiek mocarstwa prze­
ciwstawnego w stosunku do Francji, 
celem politycznej i wojskowej neu­
tralizacji potencjału francuskiego. 
Takiego państwa w Europie jednak-

dla o- 
1917). 
skutek 
i paź-

Napisał ks. Gałecki

Lansinga brzmiały: 1. ograniczenie 
armii niemieckiej do 100.000; 2. 
zniszczenie sprzętu i przemysłu wo­
jennego; 3. reparacje; 4. aneksja 
Saary; 5. oddanie Polsce Górnego 
Śląska; 6. Uzyskanie całego lewego 
brzegu Renu; 7. Polityczne rozczłon­
kowania Rezszy; 8. Liga Narodów 
jako koalicja wojskowa ze sztabem 
generalnym zorganizowanym i kon­
trolowanym przez Francję. Anglicy 
dzięki współpracy z Wilsonem mogli 
działać hamująco i stąd charakter 
kompromisowy traktatu wersalskie

| Studium psychologiczne |

Za drutami obozów śmierci
VII.

Skończyła się gehenna niemiec­
kich obozów koncentracyjnych. 
Pierzchły koszmarne lata niewoli. 
Więzień polityczny wraca do kra­
ju, Może nie od pierwszej chwili 
wszyscy więźniowie będą służyć 
mogli ręką czy mózgiem Tej, o 
której śnili przez długie lata w lo­
chach więziennych, bunkrach czy 
ciasnych, cuchnących blokach obo­
zów. Może organizm więźnia wy­
czerpany ciężką nadludzką pracą 
czy też okaleczony i wyniszczony 
w stacjach doświadczalnych zwy- 
rodnialców niemieckiego świata 
naukowego nic pozwoli wszystkim 
stanąć przy warsztacie pracy dla 
dobra narodu. A może nawet wię­
zień powracający nie zastanie już 
swego własnego warsztatu?

Jakiejkolwiek natury miałyby 
być przeszkody, dla których wię­
zień polityczny nie mógłby nara- 
zie być w całym tego słowa zna­
czeniu aktywną jednostką społe­
czeństwa, jedno zdaje się być pew­
ne, że olbrzymia większość b. więź­
niów politycznych wniesie do ży­
cia społecznego 
tości.

Zahartowani 
życia 

dominujące war-

w twardej szkole 
obozów koncentracyjnych, 

nie będą im obcymi praca, wartość 
jej, należyta ocena pracy drugich, 
głód, nędza, karność, ofiarność, 
inicjatywa czynu, praworządność, 
•prawiedliwość oraz miłość Boga

że nie było. Rozpadły się tradycyjne 
państwa — partnerzy: Rosja, Au­
stria, Turcja i pozornie Niemcy. Po 
dobnej sytuacji Brytyjczycy w swej 
dotychczasowej polityce europejskiej 
nie mieli. Z dużą dozą realizmu prze­
stawili jednak stery na kurs amery­
kański, by wspólnie pożeglować 
przeciw francuskim „wygórowanym" 
„niesłusznym" żądaniom. Dużym u- 
łatwieniem dla Lloyd Georgea był 
przy tym fakt, że USA debiutowa­
ły na arenie politycznej świata, nie 
dysponowały zatem wielkim doświad­
czeniem. Zresztą ten właściwy zwy­
cięzca wojenny wycofał się tuż po 
Wersalu z wielkiej polityki, by wy­
korzystać parę lat prosperity i... 
wpaść w największy kryzys, który 
wstrząsnął jego fundamentem go 
spodarczym. A Anglia?

Zewnętrzne zaszczyty kongresu 
spadły na Francję. Siedzibą jej był 
Paryż — Wersal, przewodniczącym 
Clemenceau. Żądania Francji według
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Fragment pacu Wersalskiego

amoralny

- to ohywa- 
jednostka 

która wie, 

i bliźniego. Ze wstrętem natomiast 
odnosić się będzie więzień do nie­
róbstwa, niesprawiedliwości, nie- 
humanitarności, gwałtu — słowem 
do tego wszystkiego, co hańbi, spa­
dla człowieka i społeczeństwo. Pa­
trzył on przeęież przez tyle lat na 
„łajdactwa" upadłego moralnie na­
rodu. Więzień polityczny będzie so­
bie zdawał sprawę z tego, że każde 
szlachetne, moralne pociągnięcie 
na każdym odcinku życia prywat­
nego i publicznego to pożytek dla 
narodu, każdy zaś czyn 
to strata dla Polski.

Więzień polityczny 
tel zdyscyplinowany 
wysoce wartościowa,
czego w tej przełomowej dla naro­
du chwili żąda od niego Bóg — Oj­
czyzna — naród — rodzina.

Szczerze tylko ubolewać należy 
nad smutną dolą b, więźnia poli­
tycznego w Polsce. Nie zabiegał 
on o względy pohańców hitlerow­
skich, nie splamił, nie kupczył 
imieniem Polaka. Mężnie i z ho­
norem znosił więzień polityczny u- 
pokorzenla, potwarze i shańbienia, 
cierpiał i ginął w potwornych „o- 
bozach śmierci" dla Tej, którą ko­
chał. Sprawiedliwość Boża, przy- 
jąwszy jego cierpienia jako zada­
tek przyszłej chwały Polski — 
wskrzesiła Ojczyznę. Czy sprawie 
dliwość społeczna wywiązała się 
wobec tych męczenników należy­
cie 1

go. Tak więc zawiodły się Włochy, 
które nie uzyskały obiecanej przewa­
gi na Adriatyku i Morzu Egejskim, 
zawiodła się Japonia, którą zapłaco­
no częścią posiadłości niemieckich w 
Ocenaii. Francja zaś w realizacji 
swych celów politycznych napotykała 
zawsze na opozycję Anglii, która by­
ła gotowa ściągnąć do obrad pary­
skich, byleby tylko zwiększyć ilość 
kontrahentów, nawet przedstawicieli 
niemiłego jej rządu radzieckiego, któ 
ry toczył jeszcze walki z białogwar­
dzistami.

Ostatecznie Francja wyrównała 
swe porachunki z Niemcami z 
1870/71 i dostała coś niecoś kolonii 
niemieckich jak również problema­
tyczną hegemonię polityczną w Eu­
ropie. Zysk natomiast Anglii był 
niepomiernie większy i realniejszy, 
a więc: wyrównanie posiadłości w 
Południowej Afryce (mocne usado­
wienie się na linii Kairo—Kapstadt), 
zaokrąglenie mandatowe na Dalekim

Wschodzie, ważne militarnie oraz za­
bezpieczenie drogi do Indii (Egipt 
od września 1914 protektoratem bry­
tyjskim), Palestyna, drugie „skrzy­
dło" Kanału Suezkiego mandatem, 
opanowanie Transjordanii, Mezopo­
tamii i Persji). Zdawałoby się, że to 
już wszystko.

Tradycja polityczna nakazywała 
taktykę „w obronie pokonanego" 
przeciw największemu, więc najnie 
bezpieczniejszemu sojusznikowi. Nic 
dziwnego przeto, że na terenie euro­
pejskim, rozbita Rzesza za pieniądze 
anglosaskie szybko dźwigała się z 
upadku przy pobłażliwym przymknię­
ciu powiek przez spokrewniony Al­
bion. Wyrastał przecież nowy sprzy­
mierzeniec jako przeciwwaga sta­
rego.

Niestety Niemcy z właściwym 
bie brakiem umiaru nie umiały 
utrzymać w roli przewidzianej 
nich przez Anglię. Ich ambicje poli­
tyczne zaczęły sięgać zbyt daleko,

so 
się 
dla

B. kanclerz gdańskiej kurii biskupiej 
będzie wysiedlony do Niemiec

GDANSK (dz). We wsi Mrzezino 
pod Puckiem, pełnił obowiązki pro­
boszcza od paru miesięcy były 
kanclerz kurii biskupiej gdańskiej 
z. czasów rządów osławionego bi­
skupa Spletta, niejaki ks. Łubom- 
ski. Pomimo swego pięknie z pol­
ska brzmiącego nazwiska, ks. Lu- 
bomski, który mieszkał w Oliwie 
— okazał się zdrajcą, który już na 
szereg lat przed wojną wyparł się 
swojej polskości. Renegat ten zna 
ny był polskiej ludności Gdańska, 
jako służalec ideologii hakatysty- 
cznej. Na osobnika tego zwrócił 
uwagę biskup Splett i za jego spra­
wą ks. Lubomski wszedł do kuro 
biskupiej w Oliwie, by następni* 
zostać jej kanclerzem. Lubomski 
był tym, który przeszkadzał księ­
żom polskim w osiedlaniu się — 
już po zdobyciu Gdańska — na te­
renie diecezji gdańskiej, twierdząc 
wraz z Splettem, że jest tu dosvć 
k«iężv (oczywiście nieóileckich)
oKorn's'- "’eryfikn

cviiv Icńskn. p<> zbf>
daniu sprawy, poleciła renegata

Huragan 
w powiecie bystrzyckim 
BYSTRZYCA (PAP-FA). Przez i 

powiat bystrzycki przeszedł hura-: 
gan, który poczynił wielkie szkody. 
Dwie wsie uległy zniszczeniu, przy; 
czym conajmniej połowa budynków 
się zawaliła. Jest jtedna osoba żabi-

i wiele rannych. Szkody obliczane 
na 100 milionów zł.

Ruch statków 
w portach

GDAŃSK (am). Do Gdańska 
przybyły dwa transporty koni. Sta­
tek duński „Heimdal" i amerykański 
„Marcawill Victory" przywiozły po­
nad 1.400 koni. Ponadto weszły do 
portu dwa statki szwedzkie, jeden 
duński, jeden francuski — wszystkie 
puste po węgiel. Tego dnia wyszło z 
portu 10 statków 
i koksem, m. in. 
ruń". Dwa statki 
z portu puste.

Do portu gdańskiego wszedł pierw­
szy po wojnie statek panamski. Statek 
nazwany jest „Risakua" i wszedł do 
portu pusty. Tegoż dnia statek ame­
rykański „Park Victory" przywiózł 
ponad 700 koni w ramach transpor­
tów UNRRA.

są

głównie z węglem 
polski statek „To- 
duńskie wypłynęły

Rocznica utworzenia j 
II Armii Polskiej

POZNAŃ (S). Z okazji drugiej | 
rocznicy utworzenia w Lublinie II | 
Armii Polskiej, odbyły się w Po- g 
znaniu uroczystości, na które zapo- = 
wiedział swój przyjazd b. kom. II Ś 
armii, obecny wiceminister Obrony g 
Narodowej gen. Świerczewski. II ar- = 
mia, której trzon stoi obecnie w gar-| 
nizonie w Poznaniu, krótko po ufor-g 
mowaniu wzięła udział w zwycię-ś 
skich bojach na szlaku Lublin—Ber-g 
lin.

Prezydent Duńskiego 
Czerwonego Krzyża 

na Wybrzeżu
GDAŃSK (PAP-FA). Do Gdań­

ska przybył prezydent Duńskiego 
Czerwonego Krzyża, który bawi w 
Polsce poraź czwarty. Prezydent 
podkreślił konieczność pomocy dla 
Polski, stwierdzając, że żaden kraj 
nie jest tak strasznie zniszczony 
jak Polska. Nikt w Danii nawet nie 
wyobraża sobie całego ogromu znisz­
czeń. Duński Czerwony Krzyż posta 
nowił pomóc Polsce w miarę swoich 
możliwości, przy czym w pierwszym 
rzędzie opieką otoczone będą szpita­
le dla płucno-chorych. Dania wyde­
leguje również kilku lekarzy-specja 
listów do Polski.

Komisji Mieszkaniowej 
my na innym miejscu, 
dziemy stale informowali 
telników o jej działalności. Ale 
trzeba tu od razu powiedzieć: Ko­
misja działa ściśle w ramach pra­
wa, praworządności. Ma nie wy­
rządzać krzywd, tylko krzywdy 
naprawiać. Pamiętajmy, że mie­
szkanie dla człowieka jest tak 
ważne, jak chleb. Człowiek gło­
dny, człowiek nie mający gdzie 
spokojnie odpocząć — nie będzie 
mógł wydajnie pracować.

Zapewne Komisja Mieszkanio­
wa rozszerzy zasięg swej działal­
ności nie tylko na lokale pół-pry- 
watne, ale i niektóre lokale „urzę­
dowe", bo właśnie w nich jest 
często wiele prywaty

Może należało by prześwietlić 
także zakamarki hoteli, gdyż w 
każdym łódzkim hotelu znajduje 
się więcej spekulantów, niż np. 
na całym Śląsku Dolnym."

usunąć z Wybrzeża i odstawić 
domu wysiedleńczego Narvik—= 
Gdańsk, celem wysiedlenia w naj-| Podwyższenie facji 
bliższym czasie do Rzeszy nie- = żywnościowych W strefie 
mieckiej’ I brytyjskiej
............... . ................ iiihhiihiiws BERL1N (pA) z t paź_ 
OO NASZYCH CZYTELNIKÓW |dzernika podwyższone zostaną racje 

Celem uniknięcia zwłoki w otrzy = żywnościowe w brytyjskiej strefie 
mywaniu pisma, odnowić prenu-f okupacyjnej w Nienrzc-eCh i to na 
tneratę należy do 25-go każdego = 1.570 kalorii dziennie. Ludność wiel- 
miesiaca Reklamacje z tytułu za ckich miast otrzymywać będzie po 
ległych numerów pisma nie będą E1.750 kalorii dziennie.
uwzględniane

Przy zamówieniu prenumeraty = 
prosimy o dokładne I wyraźne po- = 
danie adresu (miejsce zamieszka- | 
nia. poczta i województwo). gdvż = 
wszelkie niedokładności tego ro- = 
dzaju uniemożliwiają Urzędom Po-1 
cztowym doręczanie pisma.

Wyjaśniamy, że 
miesięczna miejscowa 
plus 5.— zł (koszty 
Zamiejscowa 61).— zł 
(koszty doręczenia).

prenumerata 
wynosi GO 
doręczenia) 

plus 10,— zł

Co piszą inni?

składzie 
naukow- 
dziedzin, 
to niepo-

Kto wejdzie do Rady Szkól 
Wyższych?

Premier Osóbka- Morawski udzie­
lił przedstawicielowi PAP-a wyja­
śnień na temat ukonstytuowania 
się powołanej przy premierze Rady 
Szkół Wyższych. Między innymi 
premier podał — jaki będzie skład 
tej Rady:

„Ażeby uniknąć wszelkich nie­
porozumień, trzeba z góry powie­
dzieć, że w celu wykonania 
swych zadań Rada będzie mu- 
siała posługiwać się współpracą 
znacznie szerszych sfer naukow­
ców w formie różnych sekcji, ze­
społów7 i rzeczoznawców, aniżeli 
można było pomieścić w jej skła­
dzie osobowym. Wychodząc z te­
go założenia, Rząd nie starał się 
bynajmniej skupić w 
Rady najwybitniejszych 
ców z poszczególnych 
albowiem rozszerzyłoby 
miernie ramy Rady i odbiłoby się 
ujemnie na jej wartości i spraw- 

; ności działania Rolę Rady nale- 
i ży raczej rozumieć jako organi­

zatora pracy nad rozwiązaniem 
i problemów, które wchodzą w jej 
: zakres działania. To też powoła- 
i liśmy do składu Rady częściowo 
; naukowców, ale związanych z 
i praktycznym życiem państwo­

wym, częściowo zaś działaczy 
społecznych, wszystkich docenia­
jących należycie znaczenie nauki 

i i szkół wyższych. Ow związek 
i członków Rady z życiem daje 

wszelkie gwarancje, że prace Ra­
dy, wsparte ponadto przez współ­
pracę naukowców z poza jej skła- 

i du, dadzą pożądane praktyczne 
i wyniki.

W zakończeniu premier Osóbka- 
Morawski zapowiada akcję w kie­
runku poprawy sytuacji mate­
rialnej 
kwestię 

i cznege 
szych."

ludzi nauki i omawia 
pogłębienia demokraty^ 
charakteru szkół wyż-

DZIENNIK ŁÓDZKI
Naleźy wejrzeć też w lokale 
„urzędowe"

„Dziennik Łódzki" podaje kilka 
trafnych zaleceń Specjalnym Ko­
misjom Mieszkaniowym:

„O kompetencjach i zadaniach 
pisze- 

Bę- 
czy-

POCO PRZEPŁACAĆ?
'apierosy amerykańskie kosztują 8 zł 
wc wszystkich sklepach, stowarzyszeniach 

koncesjonowanych budkach inwalidów.
tupuj papierosy amerykańskie tylko 
no 8 złotych. W wypadku stosowania 
wyższych cen lub odmowy sprzedaży 
u wyżej wymienionych sprzedawców, za­
wiadamiaj ustnie, telefonicznie lub listow­
nie najbliższy oddział „Społem”.
Wszystkie sklepy spółdzielcze prosimy 
o umieszczenie w oknach wystawowych 
wywieszek ©sprzedaży papierosów amery­
kańskich po 8 złotych. 454r

wiązek Gospodarczy Spółdzielni R.P.
H-- ■ ---------
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Poniedziałek 26 sierpnia.
Katolicki: M. B. Częstochowskiej^ 
Słowański: Dobroniegi.

BYDGOSZCZ
* Zebranie organizacyjne preze­

sów wszystkich stowarzyszeń, które 
nie mogło się odbyć w dniu 6 sierp­
nia br. odbędzie się nieodwołalnie 
we wtorek 27 bm. o godz.. 19-tej w 
Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 8. Pol­
ski Zw. Zach, apeluje do prezesów 
wszystkich organizacji tak oświato­
wych, jak kulturalnych, gospodar­
czych, kupiectwa i rzemiosła z pro­
śba o udział w zebraniu.

* Rozdział darów amerykańskich. 
Rada Kościelna Polskiej Parafii E- 
wangelicko-Augsburskiej wzywa 
wszystkich parafian z miasta i okoli­
cy do zgfosz. się w kancel. par., Śnia­
deckich 25, m. 3, począwszy od dnia 
26 bm. w godz. od 17 do 19-ej po 
odbiór darów (odzież i żywność) ofia­
rowanych przez Sekcję Amerykań­
ską Światowej Federacji Luterańskiej
dla biednych Polaków wyznania e- 
wangelicko-augsburekiego. Termin od­
bioru do 1. 9. 46 r.

* Żarz. Woj. Zw. Zaw. Robot, 
i Prac. Rolnych RP w Bydgoszczy, 
zwołuje Zjazd Woj. Robotników Rol­
nych w Bydgoszczy na 1 września 
br. o godz. 10 w domu Okręg. Kom. 
Zw. Zaw. (ul. Toruńska 30). Na 
Zjazd ten każdy majątek na swój 
koszt wysyła przynajmniej po jed­
nym delegacie spośród robotników 
rolnych i po jednym delegacie z ad­
ministracji z klucza wzgl. zespołu.. 
Delegaci powinni być wybrani przez 
ogół robotników folwarcznych.
* Nazwisko z-cy ńacz. PKS brzmi 

J. Jędrzejewski, a nie zaś Andrzejew­
ski — jak tego dhciał chochlik dru­
karski. Z

TEATR POLSKI
Poniedziałek: g. 19.30 Moja sio­

stra i ja. Wtorek: Moja siostra i ja. 
MUZEUM MIEJSKIE (Al. 1 Maja 4)

Otwarte codziennie w godz od ł 
do 16. w niedzielę i święta w godz 
oo U do 14.

POMORSKI DOM SZTUKI
Wtorek 27 bm. g. 20 Recital śpie­

waczy A. Szlemińskiej.. środa 28 
bm. Kwartet i Kwintet im. K. Szy­
manowskiego

Wystawa Okręgu Poznańskiego — 
Związku Polskich Artystów Plasty­
ków otwarta codz od 10 — 13 i od 
15 - 18 Wstęp 6 zl

WYSTAWA GOSPODARCZA 
Otwarta codziennie od g 9 do 23. 
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY

Komenda miasta M- O. 23-47
Pogotowie Ratunkowe I0-oo
Straż Pożarna 11-11
Postój taksówek 36-5
Międzymiastowa HO

DYŻURY APTEK
Od 24 do 31 bm. Pod Koroną, tel. 

2466 Pod Niedźwiedziem, tel. 1653. 
Na Belawkach, tel. 2361.

W decydującym spotkaniu 

jDmDiHHKSMMPUOni 
bijąc bydgoską Polonię 4:0

BYDGOSZCZ (re). Emocjonujące 
sportowców zawody piłki nożnej 
dwóch najlepszych drużyn Okręgu 
ściągnęły na Stadion Miejski w Byd­
goszczy około 7 tys. widzów. Sporą 
część publiczności stanowili kibice z 
Torunia, którzy przyjechali tu, by 
dodać ducha swojej drużynie. Mecz 
ten był rozgrywką o wysoką stawkę 
reprezentowania Pomorza w roz­
grywkach piłkarskich o mistrzostwo 
Polski. Obie drużyny były osłabione 
brakiem czołowych graczy.

Polonii, których dyspozycja strzało­
wa mogłaby zmienić wynik meczu.

W 30 minucie, ze strzału Sapoka 
pada pierwsza bramka. Pomorzanin 
prowadzi 1:0. Stan taki trwa do 
przerwy. Po przerwie gra przybiera 
na ostrości. Sędzia zmuszony był do 
kilkakrotnego zwracania uwagi gra­
jącym. W pewnym momencie gracz 
Polonii dotyka ręką piłki i następu­
je .karny*, który przytomnie obronił 
Miłkowski. Nieustanne ataki Pomo­
rzanina uwieńczyła druga bramka.

Skład .Pomorzanina" był nast. : 
bramkarz — Wilczyński, obrońcy: 
Osmański i Wiśniewski, pomoc: 
Grzybowski, Jezierski i Wilczyński, 
W ataku grali: Rembecki, Kamiński, 
Melkowski, Sapok i Wendel. BKS 
■Polonia": Miłkowski, Pyda i Michal­
ski w obronie, Łowiński I, Maj­
chrzak i Gazdowski w pomocy, w 
ataku zaś: Balcerowiak, Wesołowski. 
Świątkowski, Muszyński i Łowiński 
U.

Chaotyczny początkowy przebieg 
gry nie wykazał przewagi żadnej z 
drużyn. Tak Pomorzanin, jak i Po­
lonia zaprzepaściły parę „murowa­
nych' sytuacji podbramkowych. 
Saczegółnie odnosi sig to do graxnqr

BYDGOSZCZ (re). Zawody pięś­
ciarskie między reprezentacją Po­
morza i Bydgoszczy, ściągnęły do 
sali ZWM tłumy publiczności. Celem 
zawodów było wyłonienie 'najlep­
szych zawodników, którzy będą re­
prezentować okręg na meczu z Wę­
grami w dniu 17 września br. Z po­
wodu niestawienia się zawodników z 
Inowrocławia, na ringu spotkali się 
bokserzy z Bydgoszczy, Torunia, 
Grudziądza i Chełmży.

Wyniki niektórych walk wywołały

Podniesienie ogiottiwa na Ziemiach OflzviKanyco 
myślą przewodnią obrad Zjazdu Ogrodników 

w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (wj). Niedzielne 

obrady Zjazdu Ogrodników Ziem 
Odzyskanych otworzył im. Kom. 
Org. prezes Pow Zw. Ogr. p. Jaroni, 
po czym powołano przewodn. w o- 
sobie mgr Girdwoyna, prezesa 
PZO, oraz prezydium. Mgr Gird- 
woyn w kilku słowach powitał ze­
branych delegatów i wskazał na 
spoczywające na ogrodnikach za­
danie podniesienia gospodarczego 
Ziem Odzyskanych.

Następnie odczytano szereg refe­
ratów, omawiających istotne za­
gadnienia ogrodnictwa. Poruszono 
w nich sprawy nasiennictwa, par­
ków i ogrodów miejskich, nawo­
żenia itp.

Ożywiona dyskusja, jaka się po 
referatach wywiązała, ujawniła 
wiele bolączek i trudności, z jaki­
mi ogrodnik musi dziś walczyć. 
Nie napotyka on niestety w tej
walce na należyte zrozumienie i 
opiekę ze strony władz państw.

W wyniku dyskusji wysunięto i 
jednomyślnie uchwalono kilka 
wniosków, które zostaną przedło­
żone naczelnym władzom państwo­
wym. Zjazd domaga się zagwa­
rantowania wpływu Związków 
Ogrodn. na obsadzanie placówek 
ogrodniczych wyłącznie przez siły 
fachowe. Dalej Zjazd domaga się 
postawienia na odpowiednim po-

Pierwszy samolot akrobary|ny 
opuścił bydgoskie Warsztaty Lotnicze

BYDGOSZCZ (a). Po kilkumiesię­
cznych pracach w tut. warsztatach 
lotniczych Dep. Lotn. Cywilnego Mi­
nisterstwa Kom. wykończono samolot 
akrobacyjny, który będzie latał w ra­
mach wielkiej imprezy lotniczej w 
dniu 1. 9. br. na lotnisku wojskowym 
w Bydgoszczy.

Po odbiorze samolotu od majstra 
lotniczego p. E. Kaczmarka na lotni­
sku sportowym w Fordonie, rzeczo­
znawca lot. inż. W. Leja, z ramienia 
Kontroli Cyw. Statków Pow., przeka­
zał samolot do pierwszej próby w po­
wietrzu. Instruktor-pilot p. K. Kacz. 
marek po sprawdzeniu silnika doko­
nał oblotu samolotu, wywołując ol­
brzymi entuzjazm i radość wśród 
obecnych entuzjastów lotnictwa. Po 
kilku lotach wraz z personelem tech­
nicznym pilot-instruktor uznał samo­
lot za zdatny do lotu.

Na efektownym i łatwym w pilo­
tażu samolocie dokonano szeregu e- 
wolucji, po czym inż-pilot p. J. Len­
kowski w im. Aeroklubu Bydgoskie­
go dokonał symbolicznego przejęcia 
samolotu w powietrzu. Nowy ten 
samolot wzbogacający stan posiada­
nia A. B. jest wynikiem pracy zbio­
rowej Oddz. Lotn. Cyw. w Bydgosz­
czy, który posiada dobrze rozwija-
jące się warsztaty z działem stolar- F. Gołata, obs. K. Sądel.

taiń wjiiiki menu Łokseiskiego

ziomie przemysłu przetwórczego, 
przejętego w całości przez Pań­
stwo, aby uniknąć nadprodukcji 
(wiele warzyw ulega w tej chwili 
zepsuciu w braku zbytu) i utrzy­
mania cen na poziomie opłacal­
ności.

Najważniejszym zagadnieniem 
jest w tej chwili produkcja nasion, 
która musi być przeprowadzona 
przez fachowe firmy. Niestety obe­
cna organizacja produkcji i zbytu 
nasion pozostawia wiele do życze­
nia. Następne postulaty dotyczyły 
szkolnictwa zawód., produkcji na­

Samochód rozbił się o kamienicę

Dom zadrżał w posadach
BYDGOSZCZ (ea). W numerze 

wczorajszym donosiliśmy o wypadku 
zderzenia samochodu z rowerem, któ­
rego ofiarą padł Leon Lassa, zam. 
w Bydgoszczy, przy ul. Jackowskie­
go 29, oddany pod opiekę Szpitala 
Miejskiego.

Okazuje się, że następstwa wypad­
ku są o wiele cięższe. Oto dalsze, 
nieznane dotąd szczegóły niezwykłej 
katastrofy: jadący od strony Dwor­
cowej samochód ciężarowy, całą siłą 

skim prowadzonym przez mistrza L. 
Nowaka.

Samolot ten zobaczmy 1. 9. br. na 
popisach.

Bydgoskie załogi lotnicze 
wyleciały na zawody w Bielsku

BYDGOSZCZ (a). W dniu wczo­
rajszym odleciały z lotniska Aero­
klubu Bydgoskiego w Fordonie 4 
samoloty sportowe na Międzyklu- 
bowe Zawody Lotnicze, które od­
bywają się w dniu dzisiejszym w 
Bielsku, zorganizowane przez Aero­
klub Bielsko-Bialski, afiliowany do 
Aeroklubu Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Aeroklub Bydgoski, rozwijający 
ostatnio ożywioną działalność, wy­
słał następujące załogi:

na samolocie Po-2, SP—ADR — 
pilot inż. J. Lenkowski, obserwa­
tor inż. J. Kudelski; na samolocie
Po-2, SP—AEF — pilot inż, J. Pod 
górski, obs. E. Piegłowski; na sa­
molocie Po-2, SP—AFF — pilot K. 
Kaczmarek, obs. inż. W. Leja: na 
samolocie Po-2, SP—AEX — pilot 

strzelona przez Wendla. Przy stanie 
2:0 dla Pomorzanina, Polonia zaprze- 
paszciła rzut karny, egzekwowany 
przez Michalskiego. Od tej chwili 
przewaga Pomorzanina zarysowuje 
się wyraźnie. Wendel zdobywa trze­
cią bramkę, a ostatnią Kamiński 
Gwizdek sędziego mjr Rutyny, sę­
dziującego bez zarzutu, kończy mecz 
— 4:0 dla Pomorzanina.

Ładną grą wyróżnili się obaj bram­
karze, Pyda z Polonii j lewoskrzy- 
dłowy z Pomorzanina. Atak gości 
zgrany, słabą jego stroną był prawo- 
skrzydłowy. W Polonii zawiodła po­
moc.

Gospodarze zawodów powinni się 
byli zatroszczyć o miejsca dla przed­
stawicieli prasy, którzy musieli 
przyglądać się rozgrywkom poprzez 
głowy panów i kapelusze pań.

sensacje ze względu na przegraną 
faworytów.

W wadze muszej spotkali się Gu­
mowski (Tor) z Trześniewskim (B). 
Po wyrównanej pierwszej rundzie, 
w drugiej, zawodnik bydgoski idzie 
na deski i przegrywa przez k. o. W 
drugiej parze tej samej wagi Bara 
nowski (Gr.) zwyciężył pewnie na 
punktv reprezentanta Borow-icza 
(B). ‘

W wadze koguciej Jóźwiak (B) 
wypunktował po ładnej walce Gra­

rzędzi, wydawnictw itp. Piękną 
inicjatywę wysunął Zjazd, poleca­
jąc Związkom Ogr. zaopiekowanie 
się i upiększenie grobów poległych 
w walce o wolność bohaterów.

Po uchwaleniu depesz hołdowni­
czych do Prezydenta KRn Bolesła­
wa Bieruta, premiera Osóbki-Mo­
rawskiego oraz wicepremierów Mi 
kołąjczyka i Gomułki — obrady 
zostały zakończone

Zjazd wykazał trudności, z jaki­
mi boryka się dzisiaj ogrodnik, 
oraz podkreślił stan niepewności, 
jaki stwarza częste odbieranie 
przydzielonych raz placówek. Ta­
ka sytuacja doprowadzić musi o- 
grodnictwo do kompletnej ruiny

Do problemów poruszonych na 
Zjeżdzie powrócimy w najbliższych 
dniach.

uderzył w narożny dom ulicy Królo­
wej Jadwigi i Łokietka, rozbijając 
fronton wejścia do mieszczącej się na 
parterze restauracji. Siła uderzenia 
była tak potężna, że kamienica za­
drżała, jak wskutek wstrząsu po­
dziemnego. Zachwiały się meble w 
mieszkaniach, rozkołysały zawieszo­
ne na ścianach obrazy, a jedna z pań 
domu omal nie spadła z leżanki. 
Wspomniany rowerzysta z ogromną 
siłą wyrzucony został z siedzenia ro­
weru i doznał poważnych obrażeń.

Uszkodzenia dolnych części mu­
rów kamienicy okazały się tak po­
ważne, że jeszcze tego samego 
dnia rzemieślnicy musieli przystąpić 
do ich naprawy.

♦ Kiosk informacyjny przy dwor­
cu. wskazuje kwatery udziela in- 
formacyj o Bydgoszczy i Wystawie.

Regulamin zawodów przewiduje 
szereg trudnych prób, jak zlot na 
punktualność — lot na orientację, 
z przelotem, wykonywaniem szki 
ców i zrzucaniem meldunków, oraz 
opanowanie pilotażu z lądowaniem 
w otwartym prostokącie.

Załogom bydgoskim życzymy o 
siągnięcia sukcesów sportowych.

Naśladowania godny przykład 

bfflwiAnMislivitiswtati
— . - - przez pracowników fabryki .

Wystawa Gospodarcza w Bydgosz­
czy jest nie tylko wspaniałym poka­
zem naszego dorobku powojennego, 
ale również podnietą dla najszer­

bowskiego (T). Nieoczekiwany wy­
nik dało spotkanie Leczkowskiego 
(B) z Wąsikiem (Ch). Po silnym 
ciosie w drugiej rundzie Leczkowski 
pada na deski ringu, po wyliczeniu 
do sześciu wznawia walkę, by po za 
inkasowaniu jeszcze paru ciosów 
poddać się przeciwnikowi.

W wadze lekkiej Sowiński (B) 
zwyciężył Palińskiego (Ch). W dru­
giej parze zwycięstwo odniósł Wiec- 
ki (G), przez dyskwalifikację Rin- 
kego (B) za niedozwolony cios.

W wadze półśredniej Wikliński 
(B) walczył z Cebulakiem (Ch). W 
pierwszym starciu Wikliński pokazał 
swoją wysoką klasę, lecz już w dru 
gim nadział się na silny cios prze 
ciwnika i upadł na kolana. W trak 
cie wyliczania przez sędziego za­
wodnika bydgoskiego, nerwowy Ce- 
bulak uderzył Wiklińskiego i został 
za to zdyskwalifikowany.

Chaotyczna walka rozegrała się 
między Jabłonką (B) i Trzybińskim 
(G) w wadze średniej. Trzybiński w 
czasie walki znalazł się w pewnej 
chwili... poza ringiem. Sędziowie 
orzekli remis.

W ostatniej walce dnia spotkali 
się Polak (B) i Romanow (Ch). 
Obaj w wadze półciężkiej. Nieznacz­
ne zwycięstwo na punkty odniósł 
Polak.

Sędziowali: pp. Rozmarynowskj w 
ringu i Nowakowski, Rogowski, 
Kłossowski na punkty.

UNRRA na Wystawie
BYDGOSZCZ (x). Frekwencja na 

Wystawie wzrosła ostatniej niedzieli 
niebywale. Niezliczone szeregi wy. 
cieczek młodzieżowych i harcerzy z 
różnych okolic Polski, a nawet z Kra­
kowa, przyjechały do Bydgoszczy 
celem zwiedzenia Pomorskiej Wystaw 
wy Przemysłu. Rzemiosła i Handlu.

Sensację wywołało przybycie przed, 
stawicieli UNRRA, którzy z wielkim 
zainteresowaniem zwiedzali poszcze­
gólne pawilony.

Skon zasłużone’ Polki
W Bydgoszczy zmarła ogólnie zna­

na i zasłużona działaczka społeczna, 
śp. Łucja z Nowickich Mikulska, 
właścicielka hurtowni galanteryjnej 
przy ul. Świętojańskiej 4.

Śp. Łucja Mikulska podczas oku­
pacji otaczała opieką liczne rodziny 
polskie, zwłaszcza zaś internowanych 
w obozie w Potulicach, którym udzie­
lała jak największego wsparcia, tak 
że zasłużyła sobie na miano ,,matki- 
opiekunki potulickiej”.

Zmarła przez całe swoje życie zna­
ła tylko bezustanną niestrudzoną 
pracę. Dzięki tej pracy zdobyła so­
bie szerokie rzesze przyjaciół i była­
by się doczekała upragnionego roz­
kwitu swej placówki. Niestety 
śmierć udaremniła zasłużonej dzia­
łaczce osiągnięcie celu Nieoczeki­
wany skon śp. Łucji Mikulskiej wy­
wołał powszechny żal społeczeństwa 
bydgoskiego.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
wtorek, 27 sierpnia

6.00 Program og. polski. 8.30 Pro­
gram na dzień bież. 8.35 Muz. ope­
retkowa. 9.00 Inf. miejsc, i ogł. 9.10 
Program dla radiowęzłów. 9.20 Kon­
cert życzeń. 11.45 Pog. Fr. Bzamo- 
wej. 11.57 Progr. og. polski. 14.50 
Inf. miejsc. 15.00 „Franciszek Szu­
bert". 15.30 Pog. pt. „Z przeszłości 
miasta Gniewu". 15.40 „Bracia- Sło­
wianie". 16.00 Próg. og. polski. 21.00 
Rec. fort. 21.30 Konc. życzeń. 22.00 
Progr. og. polski. 22.30 Konć. ork. 
jazz. Stroma. 23.00 Progr. og. polski. 
23.30 Akt. i muz. z pł. 24.00 Zak. 
audycji.

Abonu’cie
iiiiiiiimiiu 111 mu x V w ~

szych warstw pracowniczych do jesz­
cze intensywniejszego wysiłku nad 
odbudową zniszczonego przez wojnę 
życia gospodarczego. Z tym większym 
uznaniem powitać należy organizo-
wanie zbiorąwych wycieczek pracow­
ników instytucyj państwowych, spół­
dzielczych i prywatnych.

Przykładem takiej zbiorowej wy­
cieczki fabrycznej na Wystawę Po­
morską służyć może Spółdzielnia 
Pracy „Danuta" (fabryka cukrów w 
Bydgoszczy przy ul. Pomorskiej 60). 
Wszyscy pracownicy w liczbie ponad 
30 z dyr. Zygmuntem Ciupkiem na 
czele poświęcili jeden dzień na do­
kładne zwiedzenie Wystawy. Fabry­
kę w tym dniu zamknięto. Pracow­
nicy mieli w swoim rodzaju “świę­
to". Z wielkim zainteresowaniem 
„danutowcy" zwiedzili wystawę, peł­
ni wdzięczności kierownictwu fabry 
ki za umozliw’en'e im zapoznania się 
z dorobkiem i osiągnięc;ami przemy­
słu polskiego, a także blisk’ego im 
przemysłu cukierniczego, do którego 
należy m. in. rozwijająca się pięknie 
pod sprężystym kierownictwem zna­
nego na gruncie bydgoskim mistrza 
cukierniczego Zygmunta Ciupka, b. 
właściciela popularnego „Bristolu" 
i reprezentacyjnej „Teatralki".

Wczorajszej niedzieli około godz. 
15 pewien samochód ciężarowy naje­
chał na pl. Teatralnym funkcjonariu­
sza Tramwajów Miejskich Aleksan­
dra Wiśniewskiego, zam. przy ul. 
Bocianowo 34. Tramwajarz doznał 
ogólnych obrażeń ciała lżejszego
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Ałun Mały melony 
Dekstryna żółta 
Owiarciyn solu 
Olei turerki 
litra medzi 
Siarka w kawalkad) 
Siatka mielona 
Siarczek sodu 
Siarczyn sodu 
Tiosiarczyn sodn

i inne 
produkty chemiczne

poleca

„CHEMIKALIA1 
Poznań, Św. Wojciecha 2a 
Teł. 48-41. (338r
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Aromaty owocowe 
do lemoniad sokow. wódek tp 

poleca my

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne 
Łódź Śródmiejska 22. tet 200-32 

IIIIIIIIIIIlillllillllUlllllllilHIHIIIIIIIIIiilllllllllll

Mech. Fabryka Gilz
w Łodzi *14r

z kompletnym urza.dzeniem 
(egz. 30 lat)

— do sprzedania. =
Wiad. Łódź — Telefon 131-74 
w godzinach od 8—17-tej.

^IIIIIIIIHIUlhlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllM
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Okręg Pomorski w Bydgoszczy
"* ' 5287

- poleca i prouadzi : ——-------------------------

ODDZIAŁ ROLNICZY
Bydgoszcz, ul. Chodkiewicza 24 

ziemiopłody, art. żelazne, smary, 
mat. pędne, nawozy sztuczne itp.

Oddział Włókienni' zii
BYDGOSZCZ.. Al. i-go Maja nr 10

art. włókiennicze
i dziewiarskie

Myny:
lllllllllllllllllllllllllllllllllllll

W LUBICZU k Torunia
w TUCHOLI
W WŁOCŁAWKU ’ 
w WĄBRZEŹNIE
W GNIEWKOWIE
oraz

Młyny Zjednoczenia 
Pnera. llfianlim 
pod zarz. „Społem”

ODDZIAŁ SPOŻYWCZY
Bydgoszcz* ul. Chodkiewicza nr 24 

art. spożywcze i użytku domowego 
WĘGIEL i TOWARY UNRRA

Bydgoszcz, Al 1-go Maja nr 10

art. pap., szkolne
i kancelaryjne

Oddziat Miecz.-hic*.
Bydgoszcz, Pomorska 34 

mas a - j-aia 
sec - m ód ~ nieize.

Oddziały jaw. „SPOŁEM” 
iiiiimiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiimaiHiiiiiiiinimiiiiii 

we wszystkich miastach 
powiat, województwa

wsze/kie artykuły

speżijuicze i ufókiennicze

Zakłady 
Wytwórcze

cukierki 
pierniki 
marmolada 
ocet 
musztarda

w BYDGOSZCZY 
w WŁOCŁAWKU 
w TORUNIU
w ŚWIECIU n/W.

Produkcja spółdzielcza -
Ceny hurtowe — Niska kalkulacja

Dział Przemysłu kolnego. Moszu. I Ann । Wolsko Polskiego I

[
Płaszcze damskie |

jesienno - zimowe w
oraz gimnazjalne 456r •

poleca

Wytwórnia Konfekcji Damskiej JFr. Jacek i SynPoznań, ul Gołębia 5 I. ptr. — — Telefon 29-7 WP

F. Z. IV/2/13171/46
PRZETARG

Wojewódzki Urząd Ziemski Pomorski w Bydgoszczy ogła 
sza nieograniczony przetarg na sprzedaż 50 ton cukru.

W przetargu mogą brać udział firmy zgłoszone w rejestrze 
handlowym

Oferty należy składać w w/w. Urzędzie Aleje 1 Maja 95, 
w Wydziale Fundusze Ziemi, pokój nr 32, w terminie do dnia 
29 sierpnia br. godz. 15.

Oferty winny być umieszczone w dwóch kopertach (ze­
wnętrzna zalakowana) i opatrzone napisem .Oferta na cukier"

Do oferty należy dołączyć kwit na wadium w wysokości 
2"/o oferowane) sumy, złożone w Państwowym Banku Rolnym 
— Agentura w Bydgoszczy — na konto nr 2 Państw. Fundu-

HURTOWA SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW 
KOSMETYCZNO-PERFUMERYJNYCH 

D./H. BORYS i KOLIPIŃSKI, POZNAŃ
ul. 23 Lutego 15 (Pocztowa) — (455r) Teł. 23-82

szu Ziemi Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego Pomorskiego.
Zaznacza się. że zainteresowani mogą składać oferty na 

mniejsza ilość cukru jak wyżei podana nie mniej jednak, jak 
na 25 ton.

Wojewódzki Urząd Ziemski Pom
Fundusz Ziemi

|§| ZAWIADOMIENIA

Dr Borysewicz, akuszeria, 
choroby kobiece. przyjmuje 
9—18 Toruń, Szeroka. (426r

NAUKA

Poszukuję 
podręczników naukowych 
z zakresu chemii.
Oferty z podaniem autora roku 
wydania składać do Biura Ogłoszeń 
,.P A Poznań. Rataiczaka / 
pod .,8.491“ 412r

lANDLOWE

Koszule, krawaty poleca Pra­
cownic Krawatów i Koszul w 
dużym wyborze po cenach bur 
towych Edward Krysiak, Łódź. 
Piotrkowska 136. cel 137-07

Sprzedamy samochód cięża­
rowy 3-tonowy, na gaz drzew­
ny i benzynę, w dobrym stanie, 
marki „OM" Adres: Szubin, 
Spółdzielnia Mleczarska, tel. 
nr 8 (408r

Barwniki i chemikalia dobrze 
sprzedasz — tanio kupisz — 
„Tęcza", Stefan Kacprzak i Ska 
Łódź, ul. 6-go Sierpnia 29. tel. 
163-78. (452r

Włosie końskie (ogony) w 
każdej ilości kupuje Drążkow- 
ski i S-ka, Bydgoszcz, ul- Wyz­
wolenia 1 (przy PI Teatral­
nym). Płacimy najwyższe ceny. 

_____ (4023r
Tarcze filcowe 5—50 cm śre­

dnicy, różnej szerokości i w 
różnych gatunkach, każdą ilość 
dostarczamy. ,,Reklama" Łódź, 
Piotrkowska 46. (469r

Rurki do fermentacji wina, 
cygarniczki szkland hurtowo za 
zaliczeniem wysyła „Reklama". 
Łódź Piotrkowska 46 (390r

Linę stalową 5 mm, pocynko- 
waną poleca Fr. Kujawski, 
Warsztaty Mechaniczne Toruń, 
Jelefon 661  (428r

Krawaty i szale, stale , nowe 
wzory Wytwórnia .Włókno", 
Łódź, 6-go Sierpnia 2 tel. 
171-03 Ceny fabryczne (5093r

Kompozycję samochodową 
(biały metal łożyskowy 84%) 
dostarcza z gwarancja jakości 
Wytwórnia,Biały Metal”. Łódź 
Lipowa 54. tel 155-04 Oferty 
na żądanie! (387r

Pompę głębinową (Wasser 
knecht) T. W. na zapęd elektr. 
wydajności do 2000 Itr, głębo­
kość do 50 mtr, sprzeda Fr. Ku­
jawski, warsztaty mechaniczne, 
Toruń, tel- 661. (422r

Maszyny biurowe, remonty, 
konserwacja, przebudowa pisma 
na układ polski w 24 godz Za­
kład wyposażony w pełen asor­
tyment części wymiennych Za­
kupujemy maszyny biurowe na­
wet zniszczone i połamane Za­
kład Reperacyjny Maszyn Biu­
rowych Janusz Skarbonkiewicz, 
Bydgoszcz. Pomorska 53 telef 
30-15,(308r

„Pończocha Krajowa", Sp z 
o o., Hurt, pończoch, wyrób, 
tekstylnych Łódź, Nowomiej- 
ska 12. — Tel 100-32. I4149r

Żelazo czworokątne. 38 mm, 
7 sztab, sprzeda Fr. Kujawski 
Warsztaty Mechaniczne Toruń, 
tel. 661.(424r

Skład órzyborów fotograficz­
nych Foto-Labor Bydgoszcz. Al. 
1 Maja 22, stale zakupuje apa­
raty fotograficzne Leica-Contax 
Retina jak również wszelki 
sprzęt i materia! fotograficzny, 
klisze, papiery, filmy.(369r

Wytwórnia trykotaży poleca 
wykwintne blezery bluzki bez- 
rękawniki. Jabłoński Łódź, Li­
powa 10/3 (314r

Klej kauczukowy do rowe­
rów marki „Victoria” i „Conti­
nent", gwarantowany, wysyła­
my za zaliczeniem. „Reklama", 
Łódź, Piotrkowska 46. (4127r

REDAKCJA , ADMINISTRACJA, Bydgoszcz, ul Mam. Focha 20 
 ZIAŁ OGŁOSZEŃ, al. jagiellońska 2 (pod arkadami)

Za aledoręczenie pismo spowodowane wyższa «W<ł nie odpo 
biadamy Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada

STYPENDIA
dla kandydatów na księgowych w ośrodkach 

kultury rolnicznej.
Absolwenci średnich szkól Handlowych., roiniczycjh . ogoinoksziai

| ’ącyeti, a w drodze wyjątku wychowawcy 7-u oddziałów szkoły’ powszechne.) 
zarówno mężczyźni tak i kobiety mogą otrzymać w Państwowych Nierucho­
mościach Ziemskich stypendia na przeszkolenie w zakresie rachunkowości

i -olnei । odbycie praktyki w majątkach państwowych.
Podanie z załączeniem własnego życiorysu, metryki świadectw szkol­

nych świadectwa zdrowia należy nadsyłać pod adresem

Państwowe Nieruchomości Ziemskie, Poznań,
ul. Ratajczaka 15. 413>

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . lil'IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIB  ̂
E Poszukujemy natychmiast

Wykwalifikowaną kierowniczkę do sekretariatu || 
dyrekcji z długoletnią praktyką
Kierownika do działu pła y z długoletnią

1 ® . praktyką
Szofera mechanika z praktyką, robotników 
oraz 2 rutynowane maszynistki

zgłoszenia przyjmuje

| fins Pri' Fabryka Pilni# i laneflzi I
Bydgoszcz,ul.Marcinkowskiego s

taiiiiiiRiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiK
Składnica zegarmisirzowska

OOMKfc MYSZKOWSK
Spółko lawno 

Bydgoszcz, ul. Długo 36 
dniem ’ września br. poleci 

P .P. Zegarmistrzom swoje usługi 
■rzv dostawie po niskich ; •’itat 

eześc; do reqinrkow 523V

fzosnku 
Jllaieranfiu

większa partię zakupi 46()r 
POMORSKI SKŁAD JELIT, Bydgoszcz 
Jagielloński. 18 Tel. 35-21

Słuźaca samodzielna do 3 
osob potrzebna Zgłoszenia 
Gdynia, Św- Wojciecha 12.

(466r

Sprzedam maszynę do pisa­
nia w dobrym stanie, Merce­
des, 8.000 zł. Oferty IKP Bvdg. 
„5292".(5292

Bieliznę damską oończocby. 
w dużym wyborze oolecd Zofia 
Seraftnowicz Łódź Nowomier 
ska 4 i4695r
H ROŻNE H

Młynarz mechanik doświad­
czony w pracy, poszukuje po­
sady, możliwie na wyjazd. 
Zgłoszenia do IKP Lodź, Piotr­
kowska 66 pod „Młynarz".

____ (468r
Asystentka aptek, poszukuje 

stałej posady Warunek miesz­
kanie 2—3 pokoje z kuchnią. 
Najchętniej na Zachód. Oferty 
IKP Grudziądz, Malogroblowa 
2 pod „Asystentka' . (476r

Psychoastrolog zdumiewająco 
określi charakter zdolności, 
przeznaczenie na rok 1946. 
Przesłać datę urodzenia zł 50. 
Poznań, Waerzbięcice 43 m. 3 
(B, Czarnecki).(475r

Warszawska Szkoła Masażu 
Leczniczego 1 Kosmetyki Dyr 
Ma. Kasperskiej. Łódź Piotr­
kowska 65 Obok teorii daje 
gruntowną i wielostronną 
praktykę. Sekretariat 10—18.

(275r

Potrzebny dobry monter sa­
mochodowy- Warsztat mecha­
niczny H. Janikowski Połczyn- 
Zdrój. (420r

POSZUKIWANIA

Poszukuję brata, siostrę i ro­
dzinę Drońskich, którzy byli 
wywiezieni w roku 1942 z Wo­
łynia do Niemiec na roboty, 
Ktoby wiedział o ich pobycie, 
proszony jest zawiadomić 
Orońskiego Antoniego, Dąbro­
wą Biskupia Młyn pow. Ino­
wrocław. (483r

Poszukuję syna Wołodźko 
Stefana z Wilna ostatni adres: 
Warszawa, poczta połowo ( 
21494 D. Wiadomości kierować' 
Szczecin, Naruszewicza 15/3. 
Wołodźko Michalina. (470r
Q UNIEWAŻNIENIA |

Unieważniam 5 dokumentów 
z orderami na nazwisko Moroz 
Bronisław, Trzebiatów, ul. 3-go 
Maja 4. pow Zagórze- Zwrot 
wynagrodzę(5294

Unieważniam skradzioną 
książeczkę wojskową PKU Wil­
no, zaświadczenie ukończenia 
P. S. T. w Wilnie wydz. mier­
niczy, zameldowanie Olsztyn i 
listy. Sajkowski Wacław, 
Szczecin, Boi Śmiałego 14/18

Wołodźko Piotr, wywieziony 
z Wilna 1942 r. do Niemiec, 
miasto Kassel poszukiwany 
przez matkę. Wiadomości kie­
rować: Szczecin, Naruszewicza 
15/3. Wołodźko Michalina.

(47 Ir

Łotocka Maria, zam Krośnie­
wice pow. Bytów, woj. Gdańsk, 
poszukuje męża Józefa Łotoc- 
kiego. Anielę Samiłowską i 
Franciszka Samiłowskiego któ­
rzy przebywali w Niemczech.

(486r

Unieważniam zagubioną kar­
tę rejestracyjną 11512. wysta­
wioną w Gnieźnie na nazwisko 
Kluczyński Edmund, Szczecią 
Plac Teatralny 4. (473r

Unieważniam zgubione wszel­
kie dokumenty nazwisko We­
ronika Kostuch Brzeźno pow- 
Starogard. (5212

OSTRZEŻENIA ■

Czornija Romana, ur. 1903 r„ 
syna Jana i Marii, wywiezio­
nego ze Lwowa w 1940 f. do; 
Rosji (Kazachstan), poszukuje i 
prosi o wiadomość brat Euge­
niusz. Gdańsk-Wrzeszcz. Trau­
gutta 57/3. (485r

Ostrzeżeniel Bydgoska Fa­
bryka Pończoch pod Zarządem 
Państwowym przy ąl. Szczeciń­
skiej 8 oraz Wytwórnia Tryko­
taży pod Zarządem Pastwowym 
przy ul. Grudziądzkiej 35 — 
ostrzegają przed kupnem poń­
czoch skarpet i wyrobów try- 
kotarskich od A. Cieślika, zam? 
w Bydgoszczy przy ul. Kościu­
szki nr 5. (5273

I
 ODDZIAŁY .LUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO W WIELKICH MIASTACH POLSKI 

pododdziały w większych miastach
I AGENTURY NA prowincji

Dla POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODREBNt WYOANłA „IKP"

I _______________________________ ■■■■

OGŁOSZENIA; Drobne po • zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
1 pracy 3 zł ze sławo Minimalna opłata ze 10 słów

Ogłoszenia milimetrowe; W tekście 30 zl Za tekstem 12 z<
Urzędowe ■ przetargi 12 zł. Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 

I bUanse 18 zł za 1 mm Niedziele i święto 50% drożej..
Ze terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada
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